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Pod znakiem wojny.
Wiadomości z wschodniej Azyi brzmią wpraw­

dzie i dziś joszczb sprzecznie, jedne bardzc wo­
jowniczo, inne znów pokojowo, mimo to bez 
przesady stwierdzić można, że rok nowy rozpo- 
czn e si^ pod znakiem wojiy i że wybuch woj­
ny jest co najmniej już w najbliższej przyszło­
ści prawdopodobny Układy między Rosją a 
Japonią ^eszcze się toczą, nietrudno atoli do- 
srrzeaz, że nie mają one już charakteru szcze­
rych nążeft do pokojowego zaiatwieuia sporu, 
lecz tylso wszelkie znamiona zamiaru odrocze­
nia ostatecznego terminu celem zyskam i a na 
czasie do dalszych przygotowań wo.jenny.ch. — 
Treść ostatniej noty japońskiej ofiryalnie nie 
została jeszcze ogłoszona, zdaje się jednakże, 
że znają ją jn l puma angielskie. Twierdzą one, 
że Japonia nie żądała w niej już od Rosyi 
ew&kuacyi Mandżuryi, lecz tylko zupełnej wol­
ności handlu dla wszystkich państw i narodów. 
*ymczasem i na to żądanie według ogólnego 
przeświadczenia Rosya się nie zgodzi. Odpowie 
ona niezawodnie na to żądanie nową propozj 
cyą, która znów odrzuci Japonia, poczem na­
stąpi może edna i druga wymiana not, aż wre­
szcie nadejdzie chwila, w której jeano lub 
drugie mocarstwo będzie gotowe do zbrojnej 
rozprawy i Marsowi pow.erzy rozstrzygnięcie 
sprawy.

Główną przyczyną odwlekania stanowczej de- 
cyzyi zdaje się być n obu stron brak tego 
środka, bez którego, weoług zaania Montecn- 
calego i Fryderyka II, wojna jest niemożliwa, 
a mianowicie brak pieniędzy. Faktem jest, że 
tak Rosya ja s  i Japonia starają się o znaczne 
pożyczki. Japonia asiłowołs zaciągnąć ją w 
sprzymierzonej z nią A nglii, tn arnli spotkała 
się podobno z odmową. Sprawił to, jak słychać, 
rząd angielski który usiłuje na razie zachować 
jeszcze pozory zupełnej neutralności. Lepsze 
widoki ma rzekomo rząd japoński w tym kie­
runku w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  gdzie 
opinia publiczna coraz wyraźniej oświadcza się 
za Japonią. Z tej strony dano rządowi japoń­
skiemu, jeżeli wierzyć można dotyczącym do­
niesieniom, także zapewnienie, że zwłaszcza żą 
danie zupełnej wolności handlu w Mandżnryi 
zna.dzie energiczne poparcie, ponieważ i dla 
Stanów Zjednoczonych wolny aostęp do tej 
prowimy; ma wielki^ hauiiowe zrażen ie , dla 
kapitalistów północnoamerykańskich byłoby zaś 
rzeczą łatwą dopomódz mongolsk.ernu mocar­
stwu wschodnio-szyatyckiemn dostateczną do 
podjęcia wojny kwotą. Na niemniejsze trudno­
ści napotykają podobno zabiegi R o s y  i, dążące 
do tego samego celu W Petersburgu liczono 
przedewszystkiem na Fraucyę, lecz kapitaliści 
francuscy, zaangażowani i tak już w wielkiej 
mierze w łozmany h p życzkarh rosyjskich, nie 
zapalają się bynajmniej do tej nowej próby 
uwydatnienia ścisłość franensko-rosyjskiego so­
juszu. Rząd rosyjski zwrócił się więc wobec 
tego do N i e m . e c .  Tu zabieg jego mogą po­
myślniejszy osiągnąć rezultat, ponieważ Niem­
com dnżo dziś zależy na droDnych chociaż u- 
stępstwach ze strony Rosyi przy zawarciu no­

wego traktatu handlowego, zwłaszcza co się 
tyczy uchwalonych przez parlament niemiecki 
w nowej taryfie cłowej wyższych ceł na zboże 
zagraniczne. Możliwość uzyskania nowej poży­
czki w Niemczech w każdym razie nie jest wy­
kluczona.

Co się tyczy A n g l i i ,  to mimo jej neutral­
nego dotychczas stanowiska, Japonia zapewne 
n.e będzie zupełnie pozbawiona czynnego z jej 
strony poparcia. Właściwie rzecz Diorąc, w 
drobnei irierze, już je uzyskała. Jak  bowiem 
donoszą, pizywódcy ruchn rewolucyjnego w 
MacenoDii otrzymać mieli w Londynie kilko- 
milionową zapomogę na dalsze prowadzenie 
vcaiKi powstańczej. Cel tej zapomogi jest ja ­
sny. Angua prngnęłaoy w skrytości serca wy 
wołać obecnie jaknajgroźn.ejsze zamieszki na 
Bałkanach, aby w ten sposób odwrócić uwagę 
Rosyi i część przynajmniej jej sił w tę stronę 
zwrócić. Jeśli zaś cel ten osiągnie, w takim razie 
zatarg cnińsko-japoński znacznie się skompli­
kuje i kto wie, czy nie wywoła wreszcie echa 
salw działowych także ne Bałtyku i morzu 
Czarnom Na uwagę zasługują bądź jak bądź 
doniesienia, że admiralicja angielska bez roz­
głosu mobilizuje flotę wojenną.

Niemniej znam.ennem dla ocenienia oDecnej 
lazy zatargu jest zachowanie się rządu f r a n  
c n s k i b g o  w tej sprawie. Gdy przed kilku 
dniami pojawiły się pogłoski, że francuski mi­
nister spraw zagranicznych zamierza podjąć 
się pośrednictwa w zatargu Rosyi z Japonią, 
a nawet zaproponować obu stronom oddauie 
go pod rozstrzygnięcie pokojowego sądu roz­
jemczego w Hadze, p. Delcasse natychmiast, 
stanowczo im zaprzeczył. Niektóre dzienniki 
twierdzą teraz rzekomo na mocy wiarygodnych 
iuformacyi, że Delcassć miał rzeczywiście ten 
chwalebny zamiar, że atoli rychło go zanie­
chał, przekonawszy się, że Rosya bynajmniej 
sobie nie życzy tego rodzaju pokojowego zała­
twienia sporu. Oświadczenie francuskiego mi­
nistra spraw zagrauicznycb, z którem wystą­
pił świeżo znów w senacie, że nie ma powo 
dów do obawiania się wojny na azyatyckim 
wschodzie, najmniejszego wobec tego me spra­
wiło wrażenia.

Położenie w wschodniej Azyi ułożyło się 
zresztą tak, że chociażby nawet dyplotnacyi 
powiodło się na razie jeszcze zażegnać wy- 
lyv'b sv jny, etan pekojowy w ty-b siroench 
i tak nie trwałby długo. Nie rozchudzi Się tam 
jnż bowiem w yłączni o K o r e ę  i M a n d ż u -  
r y ę . l e c z  o p a n o w a n i e  n a d  C h i n a m i  
i c a ł y m  w s c h o d e m  a z y a t y c k i m .

Rosya uważa cel ten za tak ważny dla sie­
bie, że dia niego na chwilę nsnwa na plan 
drugi nawet tradycyjne swe interesy na pół­
wyspie b a ł k a ń s k i m .  Dla Japonii zaś jest 
kwest.ys chińska poprostn kwest,yą życia i lal- 
szrgo rozwoju. Państwu temu grozi jnż dziś 
przeludnienie, grozi conajmniej nędza ekono­
miczna, jeśli zawczasu nie zdoła sobio otwo­
rzyć nowych dzieazin do odpływu nadmiarn 
swej ludności i swej energii żywotnej Dzie­
dziny te znaleść może zaś jedynie tam, gdzie 
dziś sporyka się z podobnemi dążnościami Ro

syi. I tom głównie tłumaczy się wielka deter­
minacja wojenna, jaka ogarnęła ten niezmier­
nie zdolny i kulturny naród mongolski.

Według ostatnich doniesień, paaować ma w 
K o r e i  zupełna anarchia. W celu jej poskro­
mienia, Japonia wysyła nowe odaziały wojska 
do tego kraju. Czyni to pojobno za zezwole­
niem rządu rosyjskiego, lecz właśnie ta anar­
chia w kraju spornym przy^ieszyć może wy­
buch wojny.

Ciemnota Cfolicyi.*)
VII.

(Zclr „Nową Reformę'' Nr. ?90.)
Objawy i skutki „systemu Bobrzyńskiego*1 

przedstawi® autor „Ciemnoty11 bardzo wyczer­
pująco, posługując się obfitym materyałem sta­
tystycznym w zasresie szkolnictwa Indowego 
i średniego. Z roateryałn szczegółowego w tej 
kwesty, wysnuwa antor następujące wnioski: 

Wedle najświeższej statystyki urzędowej 
mieliśmy w r. 1901/2 w Galicyi:

2 uniwersytety i 4 kryminały,
40 szkół średnich oraz 692 gorzelni,
20 szkół średnica fachowych, tnazież parę- 

set kantorów ioteryi liczbowej,
58 szkół wydziałowych a przytem setki spe­

lunek. lichwiarskich, gry hazardowej i rozpu­
sty,

4048 szkół ludowych a zarazem 21.046 pro- 
jyinaeyj, karczem, szynków i knajp ze sprze­
dażą wódki.

zastojem szkolnictwa idzie ręka w rękę 
zaniedbanie wykształcenia i wiedzy pedagogi­
cznej. Niepodobna tutaj powtarzać szczegółów 
okrojenia i zaeprawowania nauki w szkoie in­
dowej, wypaczenia nauki w sennnaryach nau­
czycielskich. Znamiennym jest atoli obraz 1 i- 
t e r a t u r y  p e d a g o g i c z n e j ,  nakreślony 
prze* autora. v

„Mamy — pisze on — 9 inspektorów k ra ­
jowych z jakimś jeszcze ułamkiem i 13 dyre­
ktorów seminaryów nauczycielskich Czy który 
S nich napisał jakie dzieło pedagogiczne, choć­
by dia ndoworluieuia kwalifikacji jswojej w 
stosunku do zajmowanego stanowiska? A n i 
j o d a n .  — A co do podręczników' szkolnych, 
broszur przygodnych i arLzułów  tPaści peda­
gogicznej to ?.a«ianię\ ■ a "lawet jĄ  iiżrjd Fe-

wiy^tfn nu pi 
(rz

wzięci. . L

jeden nauczyciel ludny, < 'W  *8j  w 
sał niż ci wszyscy ,a dygnitgnitarzę razem

„Mfmy także bez maia 50 stałymi profeso­
rów (rek) i J 06 nauczycieli (lek) izkół ćwi- 
.zeń, wraz z różnego rocLaja zastępcami (bez 
katechetów, uanczycieli muzyki i pomocni­
czych), tudzież 79 inspektorów okręgowych, 
w tej liczbie 7 księży, — ogółem zatem prze­
szło 230 sił pedagogicznych przez władze 
szkolne za tęższe uznanych. Ileż z tych osób

*) Swlai.łoinif. Ciemnot* CLiicyi w świetle syfr 
1 faktów. J772 -1902. C*rrt:a księgę szkolnictwa 
gali‘yj.ikffjro. Lwów. Polskie Towarzystwo nakła­
dowe 19(J4

dało znać światu, nie mówiąc jnż o większych 
pracach, że mają jakieś poglądy peoagogiczne. 
że tych lndzi szkoła lub oświata interesują? 
Z a l e d w i e  k i l k u  antorow i to przeważnie 
lndzi dawniejszego zaciągu1'.

Nauczycielstwo Indowe również stroni od 
pióra Jeszcze z mężczyzn niekiedy ten i ów 
wystąpi w czasopiśmie z jakimś artyknłem, 
natomiast artyknl pióra n a u c z y c i e l k i  — 
pomimo że nauczycielek więcej pracuje w 
kraju, niż nauczycieli, — jest wprost nać 
zwyczajnem zjawisk iem. Prawie wszystkie pra­
ce piśmienne nauczycieli ludowych, taksamo 
jak inspektorów i nauczycieli seminaryjnych, 
obracają się w zaklętem kole instrukcyj i pla­
nów szkolnych. — Wogóle rnch pedagogiczny 
między dziewięciu tysiącami osób, pracujących 
na poln szkolnictwa, jest tak słaby i w treści 
swej jałowy, że nie wytrzymuje porównania 
z rachem pedagogicznym warszawskim nawet 
z p r z e d  s t n  l a t y .

Niesłychanie ciekawy, aczkolwiek wprost 
dla n«.s przerażający, materyał statystyczny, 
zebrał autor w rozdziale p. t. „Skutki cie 
mnoty“. Pierwszym naturalnie i niejako poa- 
stawowym z tych skutków, jest a aa  l f  a ba­
ty  z m. Wediug sprawozaaHia Pady szk.unej 
za rok 1901/2 mamy w Galicyi 3,387.378 a- 
naifabetów w wieku ponad 6 lat, a zaledwie 
2,650.250 osób umiejących p r z y n a j m n i e j  
czytać. W ciągu 20 lat zmniejszyła się ta 
hańbiąca liezbr, analfabetów zaledwie o 399.920, 
czyli średLio po 19 .9 9 1  co roku.

Siadem analfabetyzmu kroczy zastój na, polu 
wydawrnictwa c z a s o p i s m  p e r y o u y c z n y c h  
i k s i ą ż e k .

Na 4.269.152 ludności polskiej w Austryi 
(w Galicyi, na Śląsku i Bukowinie) wypada 
p i s m  p e r y o d y c z n y c h  194, czyli jedno 
na... 21.600 mieszkańców, gdy jearo  czasopi­
smo wypada w Austryi n» 4.800 Niemców, na 
10.000 Czechów, 7.500 Włochów, 23.200 Sło- 
wieńców, Chorwatów i Serbów, i na 96.4001 
Rnsinów.

Z liczby 869 pisiu politycznych, wychclżą­
cych w calem pańitwie z gońcem 1901 roku, 
mieliśmy w Galicyi 79, z 340 pism Indowych 
20, z 176 rolniczych 16, z 324 przeraysłowo- 
technicznyr.h 10, ze 110 lekarsko-przyrodni- 
czych 9, z liczby 63 czasopism prawniczo ad- 
ministracyjnyJ h LO, ze 116 duszpastersko de 
wocyjiiych IjS,”  ze 149 pedagogicznych i rth 
młodego wieku 18, z 64 geograficzno-h.story 
cznycb 11, 2 ogólnej liczby 220 pism, poswię 
conych sztuce, teatrowi, modzie i t. p., przy 
pada na Galicję 8, z 204 beietrystyczno-saty- 
rycznycb 29, z 93 lokalnych 3 i t. d.

Przyglądnąwszy się bliż*j r u c h o w i  ks i ę  
g a r s k i e m u ,  spostrzeżemy może gorsze je ­
szcze stosunki. Zastój w każdym p iac ie  kie­
runku! I gdyoy nie drukowało się u nas gar 
ści powieści, książek ascetycznych, podręczni­
ków i kalendarzy^ nie byłoby po co otwierać 
księgarni, do których po dzieło naukowej tre ­
ści rzadko kto zagląda. Nie ma kto czytać, 
ale i pisać nie ,aa wiele komn,

„Mamy — pisze autor „Ciemnoty11 — wiela

profesorów uniwersytetu tak sławnych, że co 
chwila rząd powołuje któiegoś z nich na wy- 
soait stanowiska w państwie, a przynajmniej 
nie szczędzi im tylnłów, orderów i innych do­
wodów nznania. Inn. zajmują znow naczelne 
miejsca w polityce krajowej, w różnych towa­
rzystwach, instytacyach i k p. A jednak mimo 
to, a może wia.śme dlatego, Jan nanka polsku 
tak i młodzież uniwersytecka nie ma potrze­
bnych dzieł pomocn^zych, a nawet podręczni 
ków szkolnych. Studenci notują w pocie czoła 
„żelazne'4 wykłady ou lat kilaunastn bez zmia­
ny, lub też uczą się do egzaminów, jak n. p. 
na wydziale lekarskim, z oficjalnych podręcz­
ników — niemieckich.

Naturalnie zastój oświaty, objawiający Się 
w szalenie msuim atanio wydawnictw, wyDija 
złowróżbne piętno na całem ż y c i n  p u b  l i ­
cz nn m Brak niezbędnego uświadomienia pod 
względem politycznym, społecznym i narodc 
wym, stwierdzić można n */10 części naszego 
pełnoletuiego ogółu. Niejakie wyobrażenie daje 
o tern liczba oddanych w Galicyi giosów przy 
ostatnich wy Dorach do Rudy państwa w roku 
1901. Tak n p. według urzędowej statystyki 
w kuryi miast, z liczby uprawnionych głoso­
wało n nas 57'2»/». w Austryi Niższej 74■ 20/#;

kuryi wiejskiej u nas 28'8'>/„ w Anstryi 
Niższej 52'9°/0; w itnryi powszechnej w Gali­
cyi 23,8°/», w Czechach 4I'9<'/,. ,Tak w dąwnej 
Polsce sto tysięcy szlachty stanowiło naród 
,ako całość, uprawnioną do zajmowania się 
sprawami państwa, tak dziś w Galicyi c o 
n a j w y ż e j  t y s i ą c  o s ó b ,  interesujących 
Się żjwiej sprawami pnblicznemi z zamiłowa 
nia lnb rzemiosła, wprawia w rnch maszynę 
polityki krajowej, reprezentując na zewnątrz 
całą siłę umysłową I morulną społeczeństwa: — 
poza tein obojętność, bezmyślność, niedojrza­
łość, lub analfabetyzm skrajny.

„Ileż to odcieni ciemnoty!44... — wota autor, 
a z nim razem czytelnik.

Sprawa Dreyfusa.
.F a r y i ,  26. grudnia 

[ = ]  Rewizya procesu Dreyfusa, wdiożona ofi­
cjalnie, wcale nie wywołała owego zaniepoko­
jenia, którego się obawiał1 nawet sprzyjający 
Dreyiusowi ludzie Przyjęto ją  w Paryżu i na
orowir cyi jako rzerz ze ptanov.riek« -Gsflzy nzu-
saduioną, a ze stanowisku 'humanitarnego ko­
nieczną, nie łącząc z nia żadnych politycznych 
ceiów. Nacjonaliści, którzy z początku odgrażali 
się wywołaniem skandalu, milczą obecnie, a prasa 
ich zachowuje się spokojnie. Tylko „Librę Pa­
role11 występuje z dziwnym wobec zdrowego 
rozsądku zarzutem, jakoby obecni kierownicy 
ministerstwa woiny dopuścili się fałszerstw, 
celem stworzenia powodów, uzasadniających 
rewizyę.

Tak zwana konsultatywna, czyli doradcza ko- 
misya Izby deputowanych nie wszystkie motvwa 
rewizyi, zawarte w sprawozdaniu Merciera, przy­
jęła za podstawę rewizyi, a to z dwóch powo­
dów. Członkowie Komisji chcą nejpierw prze-

F M za  O r z e s z k o w a .

P O S U C H A ,
^y.PoBmho ser,#! 2jii» groźna klęsko1 

Ty, co schnąć każes* buj ym kwiat m dusr-y, 
Z tobą s>, goryt* rozpl- ma iwycięsko, 
ki tv rta pizyjdiie, iikorty i zg/u.Ey,
I ciystą strupą ł*a duszę ob uywa

(Honryk Skirmuut: BPo»x/e“.)
Wysoka, kształtna, z twarza myśląca, zimną 

meto, ale pięknie zarysowaną i bardzo świeżą 
w stro.n pełnym bmaKu i powagi, siedzi pod 
rozłożystemi drzewami wspaniałego parku i 
myśli o tero jaki ten park jest piękny, jaki 
ten dzień letni je 't  pogodny jaka ona sama 
jest szczęśliwą. 1

Czując się szczęśliwą, a raczej zadowoloną 
i spokojną, ocznwa się zarazem wdzięczną sa­
mej sobie Przychodzi jej na pamięć iriirsz 
jakiegoś poety, zdaje się, że Szyliera: „We 
własnej piersi nosisz gwiazdę swych przezna­
czeń14.

Poeci wogóle przesadzają ogromnie w spo­
sobach wyrażania pojęć, a często i w samych 
pojęciach, co bardzo łatwo tem się tłomaczy, 
że są najwyższymi wyrazicielami egzaltacyi, 
raarzycielstwa, czyli, jak ona sobie w duchu, 
z uśmiechem ironicznym dodaje — mazgnjstwa. 
W tym jednak Szyllerowskim w.erszu myśl 
jest zupełnie prawdziwa i trzezwa, choć dość 
głęboka. Istotnie, los człowieka zależy w bai 
dzo znacznej mierze od jego własnych usposo­
bień i postępków. Rzecz w tem, aby zdobyć 
młot i tym młotem wykuwać kształty żywa 
systematycznie, rozważnie, oględnie. Jej młot, 
ten, którym wynuła ona nie bez trudność i 
przeszkód spokój swoj i swoje zadowolenie, 
kłada się z praktycznego rozsądku, z logiki 

i z silnei woli. Dzięk' temn, te, coraz posłn- 
szniejsza tym przewodnikom swoim, stał*, się 
b biegiem czasu zupełnie iro posłuszną, nmie 
oceniać dobrze różne wartości tego świata i 
nie biorąc liczmanó* za dnkaty, ani pozłot 
za złoto, ani buniek mydlanych za brylanty,

gonieniem Wiatrów w poln zdrowia sobie nie 
niszczy, ma.atKu nie rujnuje, s.ł nie nadwe 
ręża. Temn właśnie zawdzięcza, że w porze 
życia, kióra dla mnóstwa kobiet, bywa począt­
kiem staiośiJ. szpetoty, choroby, wszelkich w u- 
góle klęsk i banunterw, znajdirb się w pełnara 
pos!adamu swego zdrowia, swego majątkn. 
swojej puzycyi towarzyskiej i swoich, bynaj 
mniej jeszcze me wię.iuących wdzięków. Od 
losn 1 natnry wiole otrzymała, lecz zachowaniu 
i utrwalenie ich darów winną jest temu, że 
w porę nauczyła się nad samą sobą panować, 
światu w oczy śmiało i nieco lekceważąco pa­
trzeć, złudzeniami i maizeniami gardzić, gdyż 
są po prostu — kłamstwem.

Okłamywać siebie nie pozwala nikomu i ni­
czemu, ani wyzyskiwać. Znając się zarówno 
dobrzb na wartości rzeczy wszelkich, jak i na 
interesach własnych, pierw-szych nie przecenia, 
a drugich nie zaniedbuje nigdy. I oto jest ten 
młot, którym wykuwa Kształty swego życia, 
może chłodne tmehę, lecz spokojne, dostojne, 
piękne i oto jest ta gwiazda przeznaczeń, któ­
rą w piersi swojej nosi, nie gorejąca zape­
wne, — ale świecąca jasno, równo, czysto, 
trwale.

Niecawsze oiką byra. Niegdyś, w Dierwszej 
młodości, narówni z innymi d o św ia d c z a ła  ró­
żnych pizywiązań, tęsknot, żalów, wsDółczuć; 
lecz bądź dlatego, te  rozum jej był bystrzej­
szy, niż u .nuych, Dądź, że uczucia mniej grn 
be łusKi kładły jej na oczy, wcześnie- spo­
strzegła, że są to rzeczy bardzo kosztowne i 
że wszyscy, którzy na wydatki taKie sobie po 
zwalają, dość rychło i z którejkolwiek strony 
bankrutować muszą.

Pamięta, że, mając lat szesnaście, wiele bez­
sennych nocy SDędziła n łoża ihnrej siostry, 
a w dniach, gdy żjcie jej zagrożonem było, 
wiele płakałe Więc też i opłaciła to potem 
całym rokiem ciężkich nigreD, zepsutej cery i 
przykrej niemożności oddawania się nauce mu­
zyki, do której posiadała talent i pociąg. J e ­
szcze parę nodobnych żalów, nośw ięceń, a za­
raz n początku życia poniosłaby straty ważne, 
niewvnugrodżone.

Ta siostra zas... Historya godna śmiechu,.

Po wyzdrowieniu zaręczyła się z kimś. kto się 
jej bardzo podobał i w sprawracli, w radościach 
własnych zatopiona, dla mej, dla tej. dzięki 
której staraniom zdrowie odzyskała, przestała 
mieć orzy, nszy > serce. Wtedy io po raz pier­
wsze w głowie jej powstała myśl, że przywią­
zywanie się do lndzi i poświęcanie się dla nich 
jest głupstwem, ho kosztuje wiele, a nagrody 
nie otrzymuje żadnej.

Ale potem, głębiej nieco w życiu, zaszedł 
wypadek deleso ważniejszy i który wiele za­
ważył zarówno w losach jej. jak w ukształto­
waniu się wewnętrzaem. W dwudziestym któ­
rymś roku życia, od lat k.ikn zamężna, s tra ­
ciła dziecko jedyne, jakie miała Kiedykolwfek, 
córkę trzyletnią, śliczne, różowe, kochane bebo. 
Ki.chaue. bo jeżeli może powiedzieć, że kogo­
kolwiek Kiedy Kochała z całego serca, to tym 
kimś było to dziecko.

Nic więc dziwnego, ż.e, gdy zniknęło, do 
świadezała takiego uczucia, jakby ktoś z piersi 
jej wyrwał kawał żywego ciała, czyniąc przez 
to ranę strasznie bolącą. 1 to więc również 
było rzeczą proszą, że od boln, przez tę ranę 
sprawionego, mało sypiała, wiele płasała, a 
mało sypiając i wiele płacząc, ani wesołą być, 
ani ładnie wyglądać nie mogła. Wyniknęła z 
tego histocya przezabawna i dla uczuć, zaró­
wno jak dia związków ludzkich niezmiernie 
charakterystyczna. Mąż jej. człowiek młody i 
nadewszvstko wesołość lubiący, który do tego 
czasu był dla niej i miły, i czuły, z którym 
życie upływało jej łatwo, pizyjemuio, wesoło, 
począł stawać się obojętnym, posępnym, obur- 
khwym, nudzić się ze smutną i mizerną żoną. 
z domu uciekać....

Z początku rozumiał ból jej i sam go z mą 
podzieiał, ale gdy u n.ego przeszło to rychło, 
* nioj trwało długo...

Słowem, stała się rzecz nie nadzwyczajna, 
owszem, pospolita, ale zawsze lość nieprzyje­
mna: domowe szczęście jej zamieniło się w nie­
szczęście; a stała się rzecz ta nie prze? za 
dną winę jej, albo przywarę, ale wprost i tyl­
ko przez puszczenie wodzy uczuciom i — 
łzom. Na szczęście, oboje mieli za wiele roz- 
sądkn, logiki i woli, aby naKształfc baranów
i

trzymać szyję pod nożami udręczeń, sprowa­
dzanych przez rozterkę i wzajemne obrazy. 
Rozstali się, odzyskała wolność, życie swe wy- 
bornio urządzić potrafiła; niemniej zła przy­
sługa, którą w tym przypadku oddały jej za­
płakane oczy, głęboko wyryła się w jej pa­
mięci.

Podobnych doświadczeń osobistych. mniej 
lub więcej ważnych, miała sporo, ale więcej 
jeszcze spostrzeżeń, czynionych na innych. — 
Jedna naprzykład z rówieśuic jej, zawiódłszy 
się na sercu i charakterze człowieka kocha­
nego, popadła w smutek tak ciężki, że można 
było nazwać go rozpaczą. Z szybkością prze 
rażającą chudła, bladła, szpetniała, a wielki 
ten ból którego ukryć me miała siły, budząc 
zrazu n wszystkich żal i współczucie, wszyst 
kim też wkrótce wydawać się począ/ł zbyt 
wielkim, zoyt trwałym, a nadewszystko nu­
dnym. Ona sama żałowała i współczuła przez 
czas pewien, ale potem spostrzegła, że Każde 
widzenie się z nieszczęśliwą źle oddziaływa 
na własny je,, humor; więc usunęła s ię , my­
śląc: niecL jej tam towarzystwa dotrzymają i 
pociechy udzielają ludzie lepsi odemnie, czy 
cznlsi, czy tacy, którzy ją  otaczali, podziwiali 
i lubili, gdy była zdrow ą, hożą i wesołą. Alb, 
o dziwy! Jakkolwiek była jnż wówczas i do­
świadczoną, i niezbyt czułościom ludzkim ufa­
jącą, z niejakiem zdziwieniem jednak zoba­
czyła, że prawie wszyscy na tym śriecie, tak­
samo, jak ona, dbają o dobry kam >r, na który 
widok smutku źle oddziaływa. Kobieta nie­
szczęśliwa tak oalece sam na sam ze swojem 
nieszczęściem pozostawoną została, że pewne­
go pięknego poranku, czy wieczora, dobrowol­
nie, zanomocą jaKiegoś cyanku potasu, czy 
czegoś tam podobnego, przeniosła się na świaf 
inn.y.

u f.óż i sKutki braku panuwauia nad sobą i 
podaawŁmis się nierozsądnym egzaltacjom, 
smutkom, żalom! 1 po czem? Za czem? Po czło 
wieku, który zaw>'ódł i obraził? Za miłością, 
która, jak dym od wiatru, rozwiewa się od 
czasu, od KaDrysu, 0d uudy, od gniewa? Czyż 
nie rozsądniej i nie praktyczniej postąpiła ona, 
która w połażeniu bardzo podobnem zęoy ści­

snęła. uczucia stłumiła, giuwę dumnie podnio­
sła i nad mogiłą przem:niouego momeDtn ży­
cia uśmiech ironiczny zasadziwszy, twarz ku 
jasnej stronie świata obróciła?

A jeżeli... jeżeli wówczas ’ w je, seren sta. 
nęła była wielka łza, jeżeli i jej do ucha ży­
cie szepnęło: znikomosć, marność, lichota! to 
łzę rozgniotła dotknięciem woli silniej, a sło­
wa straszliwe zagłuszyła gwarem wrażeń mi­
łych, zaczerpniętych ze zdrojów błyszczącycL, 
sznronycń, których tyle posiada świat...

Miała znajomych, którzy, uganiając aie za 
ideałami, za napowietrzuemi wyobrażeniami 
wyśnionych doskonałości, albo poddając się 
bez Krytyki i hamulca popęaora serc marzy­
cielskich, z rozsądkiem w rozwodzie żyjących, 
tracili majątki, stanow iska, a czasem i coś 
nad nie jeszcze ważniejszego.

Jeden z takich, ogromnie dobroczynny i 
wszystkim strapieniom ludzkim współczujący, 
a dlatego powszechnie „miłośnikiem ludzkości14 
nazywany, dopóty wspierał, ratował i odDndo- 
wywał aż we wspieraniu, ratowaniu i odbu­
dowywania bytów cudzych -zatracił wszystkd, 
co własnemu bytowi jego aawałc bezpieczeń 
stwo i dostatek I cóż? Oto, u progu starości, 
dia jakiego takiego utizymania się na po­
wierzchni tego świata, w służbę poszedł, w 
służbę ciężką i upokarzającą, z której ma 
tyle tylko, że z głodu nie umiera. Widuje go 
niekiedy, jak przygarbiony, pomarszczony, osi 
wiały, w odzieży wytartej biegnie przed jej 
oknami spiesznie, aoy o jednę minutę nie spó­
źnić się z wsunięciem tej wyciągniętej na­
przód szyi w obrożę codzienną.

Widok jego nieraz bywał dla n!ej nauką i 
powściągał ją od wydatków zbytecznych na 
.•zecz ciemiącei ludzkości.

Bo, że luazKośc jest wogdle Cierpiącą i że 
nurtuje ją nieprzeorane mnóstwo najrozmai­
tszych bied, nędz i utrapień ona wie o tem i 
czasem nawet trudno jej się obronić od smu­
tnych nad tem rozmyślań. -4*-1----- j j

(Giąg dalszy nasśąni.)
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ważną część motywów pozostawić do zbaaanis 
Trybunałowi kasacyjnemu, a powióre uważają 
te motyw a, które już przyjęli, za wystarczające 
do żądania rewizyi w myśl podania Alfreda 
Dreyfusa Zadaniem komisyi rewizyjnej nie jest 
zresztą dokładne badanie powodów rewizyi, ale 
wypowiedzenie sądu doradczego o motywach, 
czyli o tak zwanych nowych aktach.

Na ostatniem posiedzeniu swojem komisya 
rewizyjna obradowała nad spiawozdaniem Mer- 
cier’a, otrzymawszy poprzednio od kapitana 
Farge go rozmaite iniomacye. Komisya usunęła 
cały szereg motywów, uzasadniających rewizyę, 
pomiędzy niemi zaś fałszywe zeznania Czernuc- 
ky’ego. Za podstawę procesu rewizyjnego przy­
jęła komisya a wa uowe racta, „faits nom eaux“. 
Fierwszym faktem jest sprawa fałszywego an­
tydatowania pisemnego dowodu, który obciążył 
Dreyfusa, podczas procesu w Rennes. Chodzi 
mianowicie o spisane wykłady w szkole woj­
skowej, dostarczone jako ważny materyał woj­
skowy pewnej am nasadzie obcego państwa w rok 
po skazaniu Dreyfusa Ażeoy sęaziom aostar- 
czyć dowodu winy Dreyfusa, na rękopisie wy 
kładów położono fałszywą datę, o rok wcze­
śniejszą, a sam rękopis przemycono jako po­
chodzący z pcd pióra Dreyfusa. W ten sposób 
wprowadzono w błąd trybunał w Rennes.

Drugim motywem rewizyi procesu jest fakt, 
że na pewnym dowodzie winy Dreyfusa sku­
tkiem fałszerstwa usunięto początkową literę 
nazwiska „P “ a zamieniono na ,,D“. W ten spo­
sób z wyrazów: „Ce canaille de P..." powstały 
wyrazy „Ce canaille de D.„“. Dotąd sądzono 
w myśl listu podpułkownika Piąnarta do Bns- 
sona, że litera „D" odnosiła sie do nazwiska 
niejakiego Dubois, który był na żołdzie amba­
sady obcego mocarstwa, tymczasem obecnie 
wyszło na jaw, że usunięto literę „P", a wpi­
sano „D“. Sędziowie w Rennes mieli skutkiem 
tego sfałszowany dowód winy.

Taki w obecnej chwili zgromadzono urzędowy 
cuateryał do reyrizvi procesu. Akta odesłała 
już Izba deputowanych do rąk generalnego 
prokuratora TryDunału Dajwyższego. Baudo- 
nin’a, który wdroży dalsze postępowanie. Senat 
karny przeprowadzi śledztwo, a ostateczny, me­
rytoryczny wyr )k wydaaza wszystkie trzy zje­
dnoczone senaty Trybunału kasacyjnego.

Wtoiek, 29 Grudnia 1903.

Józef Zanardelli.
W wigilię świąt zmarł we Włoszech mąż 

stanu, który ważną rolę odegrał w najnow­
szych ich dziejach, były prezyaent gabinetu 
Józef Z a n a r d e l l i .

Ciężka choroba, dla której w dniu 18 pa­
ździernika b. r ustąpił z tego stanowiska, wy 
kluczała już wprawdzie powrót jego do czyn­
nego udziału w polityce, mimo to zgon jego 
wywołał ogólny żal w narodzie włoskim. M 
msteryalna działalność Zanardellego miała li­
cznych przeciwników; zwalczały go mianow:- 
Ci0 żywioły konserwatywne i klerykalne, tego 
atoli nawet najzawziętsi wrogowie odmówić 
mu nie mogli, że był politykiem nawskróś u- 
ezciwym i wiernym swoim przekonaniom, co 
uie o wszystkich wyoitnych politykach wło 
skirh nowszych czasów z równą stanowczością 
twierdzić mrżna.

józet Zanardelli urodził się w r. 1«26 w 
Brescyi i poświęcił się zawodowi prawniczemu. 
W r. 1848 wziął czynny udział w powstaniu 
przeciwko Austryi, po którego przytłumieniu 
zniewolony był schronić się za granicę. U ła­
skawiony w trzy lata później, wrócił do swego 
rodzinnego miasta, gdzie zajmował się wyłą- 
cznie adwokaturą. Jako zdolny prawnik, zdo 
był sobie wkrótce znaczną kliontelę. Mimo to, 
gdy w r. 1859 Garibaldi podejm ował swoją 
bohaterską wyprawę na Sycylię, Zanardeli> po­
rzucił spokojne i korzystne swoje stanowisko i 
przyłączył się do pamiętnego „tysiąca" ucze­
stników tej wyprawy. Za to poświęcenu dla 
sprawy narodowej współobywatele wj brali go 
posłem do Izby włuskiej w r. 1860.

Tu, iz.ęfci swym zdolnościom, rychło wysu­
nął 3ię na p 'an pierwszy, zaś w r. 1876 objął 
w gabinecie Depretisa tekę ministra robót pe­

łzn y c h . W gabinecie Cai/olegu był mini­
strem spraw wewnętrznych, a następnie mini­
strem sprawiedliwości. Na tem stanowisku 
przeszedł do gabmetn Crispiego i rozwinął 
działa.nośc, która upamiętniła jego imię w hi- 
storyi Włoch zjednoczonych.

Najważniejszym jego dziełem jest nowy k o ­
d e k s  w ł o s k i ,  który nosi jego nazwisko. 
Prseprowadzenis tego kodeksu nie odbyło się 
bez zaciętej walki w Izbie, lecz ostatecznie 
zwycięstwo pozostało przy śmiałym ministrze. 
Złożywszy w r. 1891 tekę sprawiedliwości, 
wybrany został w roku następnym prezyden­
tem Izby deputowanych, który to urząd dzier­
żył do roku 1894. Później był raz jeszcze mi­
nistrem sprawiedliwości w gabinecie R u d i­
ii ie  g o  i powtórnie prezydentem I zdy , a od r. 
1899 do 18go października r. b. prezydentem 
gabinetu. Demokrata i liberał z przekonania, 
umiał Zanardelli zawsze należycie oceniać i 
uwzględniać także dobre strony i dążności 
swoich przeciwników politycznych i zawsze 
ponad stronnicze cele staw;ał dobro publiczne,

Cierpiąc już od dłaższego czasu na raka, 
był Zanardelli do ostatniej chwili zupełnie 
pizytomny. — Czuł on dobrze, że zbliża się 
śmierć. Kiedy w tych dn.ach spotkał biskupa 
BonomellJege, z którym żył w przyjaźni, po­
żegnał go słowami: „Proszę się "modlić za 
mnie“.

Wiauomość o śmierci Zanardellego dopiero 
późno doszła do Rzymu i wywołała bolesne 
poruszenie. Para królewska zośtała uwiadomio­
ną o jego śmierci w teatrze Costaczi. Pa/a 
królewska opuściła natychmiast teatr. Prezy­
dent ministrów Giolitti wysłał w imieniu swoim 
i w imieniu rządu telegramy kondolencyjne 
do siostry zmarłego.

Weałng ostatnich doniesień, rada mmiste- 
ryalna postanowiła pochować Zanardellego na 
i ® 8 z t  p a ń s t w a ,  oraz na znak żałoby po- 

^_Jecić wywieszenie na wszystkich gmachach 
rządowych żałobnych chorągwi.

W pogrzebie weźmiu odział prezydent mi­
nistrów Giolitti razem z innym; ministrami.— 
^ogrzeb odbędzie się we środę.

Z Japonii.
Z powodu zatargu pomiędzy Rosyą a Japonią, 

zwróciły się znowu oczy Europy na daleki Wschód. 
Czy rzeczywiście daieki? Chyba nie. W szak z J a ­
ponii mamy ciągie szybsze i lepsze wiadomości, n i­
żeli z Rooji, co można łatwo skonstatować przy 
każdej ważniejszej sposobności. Japonia garnie się 
jo  Europy, Rosya czyni to pozornie tylko, a w rze­
czywistości odgradza się od zachodu murem chiń­
skim najrozmaitszych utrudnień, począwszy od p rze ­
pisów paszportowych, a skór -zywszy na szerszych 
torach kolejowych.

Nawet kobiety japońskie nie są już dla Europy 
zjawiskiem zbyt egzctyeznem. Po raz pierwszy z ja­
wiły się Japonki na lądzie naszym w r. 1873 pod­
czas wystawy powszechnej w W iedniu, gdzie nie­
jeden „Galieyanin* mógł je oglądać, gdy w japoń­
skiej herbaciarń ' roznosiły gościom herbatę Od te ­
go :zajn  coraz to liczniej przybywać zaczęły zwła­
szcza do Niemiec i Francyi młode Japonki dla 
nanki, aż wreszcie znana aktorka japońssa Saaa 
Jakko, objeżdżając Enropę, nie pominęła już K ra­
kowa. Nawzajem do Japonii udaje się coraz to 
więcej podróżników, któizy kraj ten badają szcze­
gółowo, nie kierując się powziętemi z góry uprze­
dzeniami.

Otóż pomimo całego postępu, którym JapoLia po­
szczycić się może. kwestya kobieca Bpoczywa tam 
jeszcze w pętach konserwatyzmu. W prawdzie od 
r. 1869 i na tem polu pośród sfer wykształconych 
i postęwow/ch bardzo wiele zdz'ałano, ale ogoł na­
rodu w sprawach fenizmn nie odstąpił jeszcze od 
tradycyjnych zwyczajów. N ausa Konfueyneza, gło­
sząca, że kobieca jest służebnicą mężczyzny, zacho­
wała sie jeszcze w Japonii prawie w caiej pełni. 
W  dzieciństwie troskliwie chowaną, dziewczyna ja ­
pońska z chwilą, gdy na znak Jojiżałości otrzyma 
strój głowy z kunsztownem: szpilka-ni, pracować 
musi i „sinżyć", dopoki ojciec nie postanowi o dal­
szych jej losach. Ażeby umożliwić brauiom nankę 
mnsi często Japonka nawet z tak zwących lepszych 
sfer iść do n e rb a m rn i na służbę, albo oadać się 
rzemiosła tancerki, a nawet... „gejszy*. Nie ubliża 
to wcale je j czci niewieściej i taks „gejsza* bez 
trudu znajduje męża, ctórego nie gorszy rzemiosło 
narzeczonej.

Jak  ojciec dowolnie rozporządza losem córki, tak 
samo i mężowi pizysługuje to prawo wobec żony. 
Mąż odtrącić może swoją żonę z powi dów, które 
w Europie nie zasługiwałyby wcale na UY^agę, 
przyczem nie potrzebuje wcale starać się o jej zao­
patrzenie, a co gorsza o zaopatrzenie dzieci, które 
w takim lazie Dozostają przy matce. Kłótliwe nspo 
sobierie, za mato wydatna praca, a nawet pociąg 
do plotkarstwa są wystarczającym powodem do zer 
wania związków małżeńskich. W  ustatnich czasach 
energiczniejsze kobiety japońskie bronić się zaczy- 
nają przeciwko temu teroryzmowi. I  tak niedawno 
pewna Japonka nie chciała wykonywr.ć niektórych 
robót, narzuconych jej przez męża, a gdy ten za­
groził je j zerwaniem małżeństwa, ndała się ze saar- 
g% do sądu. I  uzyskam wyrok przychylny d la  śi«- 
bie. Sąd orzekł, że narzucone jej przez męża prace 
przewyższają siły kobiety i że nie ma żadnego po­
woda do zrywania związków małżeńskich.

Z drugiej atoli strony przyznać należy na po 
chwi łę Japończj ków, że dla żod, odznaczających 
się cnotami uomowemi, są mężami, niegorszyini od 
Europejczyków. Gdy żona odprowadza wedie zwy 
czajn odchodzącego m ałżonka" aż do progu łomu, 
zegna ją  mąż tak  czule, jaK gdyby w jo iera ł się 
w daleką podróż. A gdy wraca d" domu i żona 
równie wedle zwyczaju oczekuje go iia progu, wita 
j ą  tak serdbcznie, jak  gdyby nie widzieli s ę  co 
najmniej od kilku dni.

Japonka zasługuje zresztą na aznanie dla wielu 
wrodzonych jej zalet. M iła, zgrabnie zbudowana, 
odznacza się nadzw yczajną schludnością tak  co do 
swojej osoby jako też i co do otaczających ją 
sprzętów, N aw et kobieta z gm inu jeże li tylko może, 
kąpie się codziennie. Najmniejszy potok. płyDący 
przez osadę, ma w Japonkaeh najw ytrw alBze przy­
jació łk i. R ozw ichrzone włosy na głowie kobiety w y­
wołałyby tam ogólne zgorszenie. Najbardziej nawet 
obciążona p racą  JaponkŁ zaw sze jest uczesana nie 
nagannie. W  pracy domowej mogą być wżerem  dla 
kobiet europejskich.

W  ostatnich dziesiątkach la t uczyniły Japonki 
olbrzymie postępy La polu pracy umysłowej zwła 
szoza jako nauczycielki. Szimoda Uta 1 Kaji, prze­
łożone dwóch wyższych zakładów naukowych żeń­
skich, zyskały sobie sławę nawet pośród A n g lik ó w , 
tak  bardzo w tej dziedzinie wymagających. Zmarła 
przedwcześnie pani Ic.hijo była powieściopisarką 
pierwszorzędną i zajęłaby nawet w Europie pocze 
BT.ne stanowisko. Dzisiaj Derło powieściopiearskie 
dzierży pani Rapomni-Kimi. Znaczna liczba k o b iet 
japońskich zyskała sobie wielką popularność odczy­
tami i recytowaniem arcydzieł literatury  japońskiej.

W  zawodach praktycznych zajęły Japonki równie 
doByć wybitue stanowisko. W  binrach bankowych i 
handlowych, na pocztach i centralnych stacyach te ­
lefonicznych pracuje mnóstwo i oDiet. W dziedzinie 
stowarzyszeń zdziałajy Japonki bardzo wiele. Po­
siadają „towarzystwo kobiet dla podnoszenia kul­
tury*, znaczną liczbę ochronek, szkoły dla duzor- 
czyń chorych i cały szereg innych naukowych i 
dobroczynnych stowarzyszeń. W spomniane „tow a­
rzystwo kobiet dla podnoszenia kultury" liczy prze­
szło 10.000 członków

Eksportacya zwłok

s, i  Mieczysława Pawlików sin ep.
Pięknym i poważnym wyrazem pośmiertnego 

nołdu, złożonego pamięć zasłużonego obywa­
tela i pracownika pióra, była w sobotę eks- 
portacya zwłok S. p. Mieczysława Pawlików 
skiego na dworzec kolejowy w Krakowie.

Dia oddania ostatniej posługi zmarłemu zgro­
madziła się liczna drużyna świata literackiego 
i artystów starszego pokolenia, przedstawiciele 
wszystkich warstw społecznych m Krakowa, 
reprezentacya Rady miasta z prezydentem 
Friedleinem i obu wiceprezydentami na czele, 
wszyscy redaktorowie pism krakowskich, pre­
zes Akademii umiejętności Stanisław hr. Tai 
nowski, marszałek Rady powiatowej Paszkow­
ski, przedstawiciele różnych instytnryj i sto­
warzyszeń. delegacva „Sokoła" z prezesem 
Turskim, oraz weterani z r. 1863 ze sztanda­
rem.

Po złożenm trumny przez służbę domową 
ze zwłokami na karawanie, u bramy domu

żałoby Da Rynku Kleparskim, redaktor „N. 
Reformy", p. Michał K o n o p i ń s k i ,  poże­
gnał zmarłego następującem przemówieniem .

„U bramy tego domu, w którym przed paro dnia­
mi szlachetne, gorą ą ku Ojczyźnie pałają,ce miło­
ścią, przestało bić serce, s  niepospolity nmysł snnł 
plany o wywalczeniu lepszej dla własnego społe­
czeństwa doli, - staję dzisiaj, aby mieniem tych. 
co na porywy um ysłj  i serca ś. p. Mieczysława z 
bliskiego patrząc otoczenia, co dn własnej pracy 
czerpali z nLh natchnienie i wskazówki, wyrazem 
głęboko odczutego ia ln  pożegnać duchowego prze­
wodnika i najlepszego przyjaciela.

Z ohier tego domu. co dzisiaj ciężką oarył się 
żałobą, nieraz o późnej godzinie w nocy aostrzegał 
przechodzień dobywające się światło. Ci, eo zaali 
ten dom i jego mieszkańców, wiedzieli, że wśród 
ciszy nocnej przy biurka znalesc tam można było 
o tej porze niezwykłą, poważną postać męża, wgłę 
biającegc się w pisana lnb drukowane słowo, pracu­
jącego z piórem w ręku. To Mieezysław Pawlikow­
ski, zawsze starszy od lat swego życia, dojrzalszy 
od rówieśników, a dostępny i przyjacielski dla młod­
szych, do późnej godziny w ncey wytężał umysł, 
aby piśmiennictwu ojczystemu nowe przysporzyć 
aiły, aby na białe karty  papieru rzucić myśl, wy- 
piastowaną w g łę b i''se rc a  i jego ogrzaną ciopłem, 
a poczętą w duszy, rwącej s!ę do wszystkiego, co 
wielkie, szlachetne 'i ' piękne, co roziegłe i nowe na 
św iat i życie otwiera horyzonty. ■

Praca ofiarna dla dobia ogółu już od wczesnej 
młodości tak zrosła się z jego istotą, że stała się 
nieodłączną częścią jego życia, w arinklem  jego 
egayutencyi. W ięc nie liczył się z osobistem nie­
bezpieczeństwem, gdy czynny wziął ndział w r u ­
chu narodowym 1863 rckn. Z rezygnacyą męską 
znosił to rtu rę dwuletniego więzienia w Ołomuńcu, 
kryjąc w sercu boleść z powodu rozłąki z żoną i 
dziećmi, z powodu obezwładnienia, gdy dusza rw a­
ła  się do czynu — niósł towarzyszom niedoli sło­
wa po dechy i zachęty do zachowania powagi i go­
dności, jaka przystoi mężom, cieipiąeym za n a j­
świętszą dla Polaka sprawę.

Powaga, która biła z oblicza tego człowieka, była 
obrazem jego na św iat i życie poglądów, odzwier- 
ciadlata iego duszę. Mógł żyć dostatnio i wygodnie, 
jak  tylu innych, którym, jak jemu, fortuna uśmiech­
nęła się w kołysce; on stanął w szeregu tych, co 
walczyli w imię wydziedziczonych i nieszczęśliwych; 
on szeregowa! koło siebie lndzi ciężkiej zawodowej 
praey, dzieląc z nimi trudy i własne zasoby.

P o  wielkim pogromie 1863 roKu nie zwątpił o 
narodowej sprawie, nie wezwał do odwrotu, — lecz- 
stanął na czele tych, co wołali: „Naprzód z żywy 
mi w imię miłości Ojczyzny, ogarniającej wszyst­
kich, szlachtę zarówno, jak  lad siermiężny, robo­
tników i mieszczaństwo. Naprzód w imię postępu, 
który na gruzach zmurszałej przeszłości odradza 
społeczeństwo i buduje nowe przybytki wiedzy i 
sztuki. Naprzód z tymi, co wierzą w potęgę wiel­
kiej idei demokratycznej, mającej Polskę pchnąć na 
drogę samów iedzy narodowej, cywilizacyjnej pracy, 
rzetelnie pojętego patryotyzma*.

Gdziekolwiek ś p. Mieczysław się  zjawił i dzia­
łał, w stowarzyszeniach, czy na zebraniach publi­
cznych, w ^redakcjach dzienników, czy w przedsta­
w ic ie ls tw ac h  autonomicznych: WBzędzie chował obo- 
bę gwnją -TiATi, ten nrotrraro, *>oza to hasło — za 
n a jw y ż s z ą  .obie p o czy tu jąc  n a g ro d ę , gdy koło tego  
programt ‘ csr.az wia**yie i 1 ieraiy się rgesze zwo­
lenników, a „ i móąt ś^ałesć się nie na ich czeie, 
lecz w ieh wic-tira’ " T a dziwna sk ro m n o ść  była 
od początkj; od wczesne, młodości, cechą jego cha- 
rak tern  i poao8ta>a mn do śmierci.

W  rokn 1863 podejmował się najbardziej nie 
bezpieczuytu m isy j, piagnął Dyć pierwszym tam, 
gdzie śmierć lub więzienie czyhały w ^asadzee, 
lecz nie chciał przewodzić innym. W  redakcyach 
dzienników, k tćre własnemi fundował zasot im i7 po­
dejmował się ciężkiej, codziennej pracy, lecz mima 
swoich niezwykłych zdolności i wysokiej literackiej 
kultury, nie chciał stanąć u steru publicznej opinii. 
W  utworach samodzielnych w reszcie , z których 
przebijała jego myśl oryginalna, w których składał 
to w szystko, co już niezaprzeczoną osobistą było 
jego własnośeią , nchyiał się dyskretnie ze swojom 
„ja* — pragnąc wszystko i to, co wypiastował 
w swej duszy, i siebie samego z duszą całą, oddać 
na wyłączną własność społeczeństwa.

Dlatego nie przyjmował godności, ni zaszczytów, 
chociaż mn je  ofiaraweno, o ieh przyjęcie proszo­
no. W  powiecie mj ślenickim , gdzie o s ia d ł, powró­
ciwszy z  wygnania do kraju  i gdzie niebawem po­
znano się na jego w artości, ponad przewodnictwo 
powiatu, przełożył obowiązki sekratarzn powiatowe­
go, które Bpełuiając bezinteresownie , a z właściwą 
sobie skrupulatnością, pragnął innym zaświecić po­
uczającym przykładem. Nie przyjął mandatów ani 
do Sejmu, ani do pa/lam entu, a przynaglony przez 
przyjaciół do zajęcia krzesła w Radzie tego miasta 
Krakowa, w którego osiadł marach 1 który la t u 
kochał, był wzorem punktualności i gorliwości 
w pracy i zabiegach dia doora Wszystkich sfer 
jegc ludności.

W  ostatnim swoim utworze ś. p. Mieczysław 
przedstawił obrazowo zapadający się świat starych 
wierzeń i poglądów, gdy cai kół odradza się nowy 
św iat społeczny i knlturaloy. I  szytBlnik cżuje, że 
tym Baczmahą, grzęzną :yjo coraz głębiej przy bia 
dem świetle gromnicy, nie je s t autor —  że on po­
został z żywymi i ryjącymi się do czynu, że duch 
jego pragtiie zbudować na terenie Polski jasny, 
promienny świat, w którym wszystkim byłoby prze- 
strono i dobrze, w kiórym, w imię publicznego do­
bra, zbliżyłyby się dłonie do wspólnego uścisku i 
do wielkiej dla przyszłości prscy.

I  dlatego w tej ciężkiej chwili, gdy na tem miej- 
bcu pożegnać mamy naszego przywódcę dachowego, 
kolegę w redakcyjnej pracy i najlepszego p rzy ja­
ciela , pociechą je st dla nas w ie lką , że ten dneb 
jego, co zawsze rwał się z wątłego ciała 1 mie 
szkał z n am i, że przewodnia myśl jego życia i 
pracy, pozostaje tu taj i nie przestanie b /ć  drogo­
wskazem dla przyszłych pokoleń. Tak jest — de­
mokratyczna idea ś p Mieczysława, wcielona w je ­
go pisma i czyny, dostaje się dzisia j, jako spadek 
drogocenny, tym w szystkim , eo wraz z nim , jej 
słnzyli i co jej Bztanoaru nie odstąpią.

W  tem zawiers się także pociecha dla stroska­
nej małżonki ś. p. Mieczysława, która dzieliła z nim 
wszystkie trndy żywota, i dla jego rodziny. Spóle- 
czeństwo eolskie poczuwać się będzie zawsze do 
wdzięczności dla n ic h , za t o , że w ich otoczenia, 
pod tchnieniem ich miłości i przywiązania kcztałto 
wał się i rozwijał ten niezwykle szlachetny cha 
rak ter polskiego publicysty i patryoty, któremu

podobnych — oby nigdy nie brakło naszej ojczy­
źnie.

Po skończonej mowie wśród jęku żałobnych 
dzwonów Kleparza, wyruszył poważny orszak 
żałobny, prowadzony przez liczne duchowień­
stwo świeckie i zakonne, ulicą Basztową i L u­
bicz ku dworcowi kolejowemu. Na czele po­
chodu przed duchowieństwem kroczył oddział 
weteranów z 1863 r., a straż około karawanu 
pełnili umundurowani członkowie „Sokoła".

Za pokrytym pięknemi wieńcami karawanem 
postępowała wdowa po ś. p. Mieczysławie, 
wsparta na ramieniu odu synów, pp. dra Jana 
i Tadeusza, liczny zastęp dalszych członków 
rodziny, delegacye instytucyj i stowarzyszeń, 
wreszcie liczny zastęp publiczności.

Oiszak żałobny zatrzymał się na placu przed 
dworcem kolejowym w pobliżu gmachu poczto­
wego, gdzie na torze kolejowym stał przygo­
towany wagon. Trumnę ze zwłokami ujęli na 
swe barki „Sokoli* w mundurach i zanieśli ją 
do wozu. Po odprawieniu ostatnich modłów 
głuchy stuk zasuniętych drzwi oznajmił obe­
cnym uczestnikom o zakończeniu pogrzebu.

Wagon ze zwłokami odprawiony został wie­
czornym pociągiem do Medyki, gdzie w dnia 
iz ’siejszym odbyło się uroczyste złożenie ciała 
w groDach rodzinnych Pawlikowskich.

Ot wydawnictwa.
Z nowym rokiem rozpoczynamy w fe'etonie 

„N. Reformy" druk niezwykle zajm ującej, dla 
naszego dziennika napisanej, powieści Józefa 
G 1 a d y p. t .:

„Oporni
Kryjący się, z łatwo zrozumiałych powodów 

pod tym pseudonimem jeden z pierwszorzędnych 
powieściopisarzy polskich, autor „ I w a n a  W a 
s i l e w i c z a  G a r d ó w  a “, który niezwykłem 
cieszył się przed dwomt. laty powodzeniem, — 
osnuł najnowszą swoją pracę na tle stosunków 
polsko-rosyjskich w .Lubelskiem. Nie wątpimy, 
żo „Oporni*, jako niepowszednie w naszej li 
teraturze powieściowej zjawisko, obudzą żywe
zainteresow an ie w  szerokich  sferach  czyteln i­
ctw a p o isk ^ ga .

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek wy­
chodzącej w tygodniowym, książkowym dodatku 
„N. Reformy", znakomitej powieści B o 1 e s ł a- 
w i t y p. t .:

„Bezim ienna“.
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 

nabywać mogą po znacznio zniżonych cenach
czasopisma:

„W ędrowiec“
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycno- 
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 1 9  K  
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 2 0  K  
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. P r e n u m e r o ­
w a ć  m o ż n a  ( a k ż e  k w a r t a l n i e

Wydawnictwo „Wędrowca" przeinacza, jako 
b e z p ł a t n e  p r e m i u m ,  na rok 1904, dla 
swoich prenumeratorów, 100 obrazow olejnych 
i. akwarelowych, wysokiej waitości artystycz- 
b s j ,  ip eu u z ia  artysu 'w  polskich.' Obrazy będą 
rozlosowane za rozwiązanib łamigłówki sylabo­
wej. Oprócz tego w s z y s c y  p r e n u m e r a t o ­
r z y  „Wędrowca* otrzymają bezpłatnie reprc 
dukcyę najpiękniejszego z tych 100 obrazów.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No­
wej Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

4(1 hal. kwartalnie;
„Ś j n i ̂  u s*c

lwowski dwutygodnik humorystyczni po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenumeratę 
w administracyi „Nowej Reformy" przed 1 s ty­
cznia 1904 r.; w razie Drzeciwnym aaministra 
cya n ie  p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  z w ł o k ę  w przesyłce pierwszych numerów.

K r o n  i k a .
A r a k ó w ,  28 grudnia.

NaSZ feleton Dzisiaj rozpoczynamy druk naj­
nowszego ntworn naszej znakomitej powieśclopisar 
ki, Elizy Orzeszkowej, p, t. „ P o  s a c h  a" . — Pe 
nkońoreniu tego utworu, który zajmie 7 do 9 fel«- 
tonów, przystąpimy do druka zapowiedzianej, dłaż- 
szej powieści Józefa Gladv, p. t. „Oporni*.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Mieczysława 
Pawlikowskiego złożyli: pp. Stefanowie Pawliko­
wie z Dnblan dla Towarzystwa „Szkoły ludowej* 
5 koron i 5 koron na zakład B rata A lberta, Adam 
Bełcikowski 5 koron dis „Przycaliska* weteranów 
z 1863 r, i 5 koron d k  Towarzystwa „Szkoły lą ­
dowej*.

Na P-zytulisko weteranów z r. 1863 złożyła
pani Mieezysławowa Pawlikowska; z powoda śmierci 
swojego małżuflktt,. 500 koron na ręce redaktora 
naszego pisma, p. Michała K«nopińskiego.

Na DOgrzeb ś. p. Mieczysława Pawlikowskiego 
wyjechali dziś do Medyki jako przedetawiciele „No­
wej Reformy* — redaktor naczelny Michał K o d o - 
p i ń b k i ,  oraz pp. W ładysław P r  o k .e s  c h  i Zy­
gmunt S a r n e c k i

Z minionych Świąt. W cale przyjemnie zeszły 
ubiegłe święta. Przodewszystkiem pogoda donisata 
w zupełności. Dzień wigilii (24. grudnia), obdarzył 
nas najpiękniejszą, słoneczną i ciepłą aurą, co 
przyczyniło się jeszcze do tego, że ruch na mie­
ście wzmógł się niebywale, a miasro wyglądem 
swym robiło naprawdę wrażenie miasta wielaiego. 
Las choinek w oczach malał, aż znikł koło popo - 
ła d n a  gdyż drzewko w sram  mieszkania chciał 
mieć nawet najuboższy; handle zaczęły się wylu­
dniać i pomału, poim ła cichnął rach i gwar na 
mieście, aż ze zmierzchem prawie pasto uczyniło 
się na brnka, bo każdy bawił ja ż  w tym crssie 
w gronie rodziny, czek».j%t chwili tr*dycyjnej, 
a tuk podniosłej chwili łamania się opłatkiem. 0 
obrzędzie tym nie zanomniano po pablicanych i hu­
manitarnych ins^ytucyach. —  I  tak, po południu 
w szpitala Braci Miłosierdzia, Btaramem przeora
O. Bernatka, odbył się tradycyjny opłatek dla 
wszystkich ubogich chorych, zostających w szpitala,

wobec całego Konwentu i zaproszi iyeh gości, z g ro ­
madzonych w obszernej sali od, ziałn enoróo w e­
wnętrznych, do której Bracia niemogących iść o 
włacnych siłach, pownosili na ramionach. Do cno-J 
rych przemawiał O. Kaiikst, F ranc.szkanin,“ ktoi 
następnie z każdym chorym z osuuna łamał się 
opłatkiem; toż samo czynił przeor, życząc każdema 
rychłego wyzdrowienia i lepszej doli. Następnie 
rozdzielano pomiędzy chorych dary na przygotow a­
nych ta-kach, a przed ołtaizem M. B. Częstochow­
skiej płonęła olbrzymia, oogato przyozdobiona cho­
ina. W  końcD obecni składali życzenia przeorowi 
i całemn konwentowi.

W tymże dnin w południe odbył się wspólny 
optatek w Resursie urzędniczej, gdzie zgromadziło 
się kilkadziesiąt osób, składając sobie wzajemne 
życzenia. W  dniu tym pasterka tysiące indzi 
zgromadziła o północy w kościołach: Najśw. P a n ty  
Maryi, 0 0 . Dominikanów, 0 0 . Kiipacynów, 0 0 . 
Rnforn atów. W  czasie nabożeństwa Ind śpiewał 
Wolęćy „unisono*.

Na drugi dzień, w pierwsze święto Eożcgo N a­
rodzenia, słońce wstało jasne, nieDO czyste, lecz 
mróz 9-stupniowy dawał nam poznać, Ż6 istotnie 
zima kalendarzowa i rzeczywista zaczęła swe pa­
nowanie. Mimo mroź a tłumy ludności dążyły na 
nabożeństwa do wspaniałych św iątyń Krakowskich 

Nabożeństwo w Katedrze na WawMn w dniu 
tym poutytikalnie celebrował książę kardynał, k a ­
zanie wypowiedział ks. kanclerz prała t dr. ban- 
dnrski.

W  kościele Maryackim w tymże dnin celebrował 
ks. p rałat infułat] J . Kizemieńakl, kazanie wypo­
wiedział ks. Leszczynsk5

W  drugim dniu święta celebrował w K atedrze 
biskup sufragan ks. Anatol Nowak.

W  ciągn trzeeh dni chory kościelne w Katedrze, 
w Kościele Maryacsim wykonały liczne kolędy lu ­
dowe, a capela lub z tow arzyszen iem  organów, a 
pomiędzy temi kilka świeżo aranżowanych na K w ar­
te t męski i z wyjściami solowemi. Nadto w kościele 
Maryackim śpiewano łacińskie „Pastoralos* B ruck­
nera i „E jaltem us" na solo tenor i chór.

W  drug'm  dnia świąt też Rynek cały i wszy­
stkie uliee miasta zasypane zostały częścią owsem, 
częścią confetti (!) którymi młodzi Indzie sypali 
w oczy przechodzącym niewiastom na pamiątkę, że 
w dnin tym ukamienowano św Szczepana. S tw ier­
dzić należy, że zwyczaj ten coraz więcej zanika, 
a ze względu na formy jakie przybierał w osta­
tnich czasach, tylko cieszyć się z tego należy.

W czorajsza niedziela, ze względu, że następy- 
wała po dwóch świętach, liczyła się do okresu 
świątecznego, z wszystkiemi doń naleiącem i przy­
wilejami. Mróz trw ał i przez cały dzień w czoraj­
szy, niesiolgował też przez dzisiaj, przynosząc nam 
przez ublegsą noc śnieg, który białością okrył eałe 
miasto. Tak tedy przeszły święta Bożego N aro­
dzenia w roku pansKim 1903.

Losy miasta Krakowa. W  dniach 2 ,  4 ,  5, 7, 
8 i 9 stycznia 1904  r. o godzinie 9 przed połu­
dniem odbędzie się w sali radnej ratusza krakow­
skiego 48  me ciągnienie losow pożyczki premiowej 
gminy miasta Krakowa wobec delegatów Rady m ia­
sta i dwóch notarynszy. — Wylosowanym będzie 
jeden lo s , wygrywający 50.000 k o ro n , jeden na 
6.000 koron, pięć po 1.200 Koron i 6 .003 losów 
po 63 korony.

Wigilia nauczycielstwa. 2 ioieyatywy prof. Ula 
nowekieeo, j.rezeea krakowssiego oddziału Towarzy 
utwa pedagogicznego, odbył śię dnia 24 b. m. w po- 
łndnie opłatek w lokalu „P rzyjaźni." Na uroczy 
stosć przybyło Dardzo licznie nauczycielstwo tak 
z K ratow a, jak  i okoliey. P ierw szy przemówił piof. 
U l a n o w s k i .  Dyr  P a r c z y ń s k i  w pięknem 
przemówieniu określił rolę nauczycielstwa, któremu 
przypadło w udziale z w iarą w lepszą przyszłość 
Ojczyzny pracować skutecznie nad oświata milionów 
lodu polskiego. Działalność tę  opromienia nadzieja 
zwycięstw? nad ty m i, co nfni jeaynie w przemoc 
i siłę p>-7.ed prawem, wydizerają naio jeżyk , serce 
i duszę polską.

Szereg toastów zaKonczyll poseł W  o j t  y p a i 
p, S z p a k o w s k i .

Z Koła mieszczańskiego. W czorai odbyło lię 
w nowym lokalu Koła przy ulicy FlorransKiej (w do 
mu pod trzema dzworami) tradycyjne łamanie się 
opłatkiem a zarazem uroczyste poświęcenie nowego 1 
lokalu. Poświęcenia dokonał ks. Bandurak W  uro^ 
czystości wziął także ndział piezydent miasta Frie 
diein i wielu wybitnych obywateli. Podczas dcztj 
wygłoszono wiele toastów.

Do Tow. urzędników prywatnych zapisało si 1
w ostatnich dniach bardzo wiole człon ków, / a kasa 
wzoogaciła sie o kilka tysięcy koron. Saftych je ­
dnorazowych wkładek złożono przeszło 50w0 koron.

Sylwestrowa wieczornica taneczna odbędzie 
sie 31 bm. w nabzym „Sokole*. W stęp dis człon­
ków i ich najbliższej redziny.

ły w a  SZOOka W krakowskim „Sokole* odegra­
ną będzie 6 stycznia. Szczegóły podadzą afisze.

Wiystawa gwiazdkowa potrwa już tylko dni ,  
kilka. Na zakończenie urządzoną zostanie tombola. 
Ostatni zatem czaB do zwiedzeni? wystawy i *ao-i 
patrzenia się w wyroby krajowe przemysłu domo-( 
wego, których znaczną część n a le r  rzadko uiożni i 
w większym oglądać wyborze. Ponieważ celem w y-1 
stawy jest poparcie przemysłu domowego p rzezI 
zaznajamianie publiczności z wytwórcami i wytwo­
rami krajowymi uraz ułatwienie ich sprzedaży — I 
wątpić nie należy, że pnbllczność skorzysta z tychl 
kilku pozostałych dn! do zamknięcia wystawy [ 
zwiedzać ją  bęazie i czynić zakapy.

Z teatru  miejskiego k)m nnikują nam: Reper- 
toar bieżąceeo tygodnia zapowiada na wtorek wzno-| 
wlenie przepysznej komeayi Beaam archais’go, Ilu I 
strowenej muzyką Mozarta (wedle układa kapelmi- [ 
strza Hocka) p. t. „W esele F igara*. W  przodsta-l 
wienin biorą ndział panie Mrozowska, Snlima, W ó | 
cicka, D niębianka, Jerami i Zielińska — oraz pp. 
Sobiesław, M ielewski, S tępow skl, Zelwerowicz, 1 
Jednow skl, P rzybyłow icz, Bronicz i Frączzowski ] 
W  akcie czwartym p. Broniczowa z p. Pionem od­
tańczą „bolero". —  W e czwartek na zakończeni-J 
starego rokn odegranym zostanie nigdy nie starz e-l 
jący się „Dom otw arty" Bałuckiego z p P rzybyło­
wiczem w roli Fajarkiew lcza i p. Leszczyńskimi 
w roli Fikalskiego.

Z gazowni miejskiej, Komisya, wydelegowana! 
z łon? sekcyi ekonom icznej, pod przewodnictw* 
radcy miejsk'ego prof. dra Domańskiego przy współ I 
ndzlale dyrektora gazowni miejskiej , p. Dąbrów! 
skiego, zbadała oświetlenie w całem mieście 1 wy-1 
pracowała program dokonać się mających alepszeńj 
i uzupełnień w oświetleniu miasta. Dokonać się 
mające roboty podzielono na 3 kategorye robót, 
m iar owicie ne: bardzo pilne, moiej pilne i nie tak

/
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p o n c , krdr* ttt w miarę ' ogo wykonane *o»tauą
w olągn lat trzech, psesąwssy od roku 1904. Ko- 
aati -h robót wyniosą około 18.000 koron i po­
kryte 1 nttuą a tcnaniaów gasownf miejskiej. We 
4Inf programu , licaba lalam i zoatanie a d '  
ksscną, jak również istniejąc: już latarnio w mU- 
r<i potrzeby na oipowi*rtnlej»«e miejsca prienlesio- 
ne ustaną Obecnie wykonaj kanaeiabr ■ ośmiu 
palnikami auerowakiemf przy sbiegn nile Basstowej, 
Lnbica, Pawiej i Kolejowej.

riosyjscy szpieazy w Krakowie. Od kilku ty­
godni przebywali w *reaitach pollcyinyoh dwaj ja­
cyś mężczyźni, otacaanl ae stron włada ściśli) taje 
mnicaośelą. Obecnie wysiło na jsw, że areaatowano 
tu dw i b kosy an Szymona Georgcwicsa Ławrowa 
1 Biunislawa Dyprera pod zaraniem, iż namówię 
chcieli do asplegostwr oaoby stojące blisko afer 
wojskowych. Do przeprowadzenia aiedatwa delego­
wano sąd wiedeński, scn kiem caego uwięzionych 
odstawi: no onegdaj do wiedeńskiego sąd i.

Nupad na lekarza. Wczoraj popołudniu służący 
w aap ta n św l <  *ar n na oadaiale chlrnrgicanym 
Jan Sseindło, npominany przez lekarsa a tego od. 
dalaln Jra Torcsyńsklego, rancił się nań 1 dotkli­
wie pobił prayeiem poaobno miał użyć noża Siem  
dlo podobno był pijany; zoitai też saraz wydalony 
se służby w gspitaln. a aprawa skierowana ns 
drogę sądową. - — -

Wykolejenie pucląyu towarowego nastąpiło 
onegdaj między Zagórzem a Sanokiem, przyczem 
kilka vosów zostało rozbitych, z Indzl, podobno 
nikt nie odniós' nsakodzenia cielesnego

Złodziejska szajka, złożona z czterech nieletnich 
chłopaków, s’anęła dal daj przed trybunałem kar 
nym, klon mu przewodniczył radca sądn dr Mu 
cikowzkl. Chłopacy cl: Wojciech Węgrzyn, W ła­
dysław Jaklewlcz. Roman Gąóek i Antoni Siatkow­
ski byli postrzcnem i plagą przedmieść Krakowa, 
siejąc spustoszenie po mlesaksniacn, sieniach, stry­
chach, piwnicach i ipiżarnlaeb, kradnąc wsaystco, 
eo im pod rękę wpadło, głównie jednak wiktuały, 
którymi następnie raczyli się do syta. L eci póty 
dzban wodę nosi aż się ucho urwie, gdy zatem 
ro.bcje złodziejskiej tej szajki przebrały miarę, 
Komendant pesternnkn żandarmery! w Prądniku w i 
shmnitrs Seidel powiaaslał sobie, ze póty nie spo­
cznie, póki arośllwych złodziejów nie ryłapio. I 
dotrzymał słowa, bo wybrawszy się dniz jednego 
aa patrol, po długich zzakanlach i przetrząsamach 
wieystkiub nor i iipelnnek podmiejskich dostał 
czterech członków szajki w swe ręcę 1 odoał ich 
■ądowi karnemu.

Na dziiiejasej rozprawie mioaai ałedaieje, któ­
rym ereaatą kradzieży dowiedli liczni świadkowie, 
do winy »ię przyznali, pocsem wyrokiem trybnnatn 
ikzsani zpzfzli: Węgrzyn, Jakiewicz i Gądck na 4  
mioilące ciężkiego więsienla z dwoma postami S 
dwoma twsrdeml łożami co lydsleń, Szatkowski zaś 
jako najmłodszy 1 najmniej sepsnty na 3 tygodnie 
areuto. Zaiądarni wyrok nrayjęlf, aastraegając so­
bie tylko ntepriyjęele twardego łoża, na co jed n u  

przewodniczący trybnnaio odrzekł, że jest to je 
dyna rseez która ich może oditrasiyć od krynil, 
nzłu, swłazacza że są to ludsie młodsi i zdrowi 
moaący choćby ciężko pracować.

Feralny dzień dla złodzieja. W  pierwszy <uień
świąt B żego Narodzenia, w piątek przed południem 
wypbssosono z więzienia sądu karnego niejakiogs 
Edwarda Batyst* , który eiedaiał tam aa kradzież 
Z  j h e  W kilka godzin później analaai aię młody 
tez człowiek anowr za kratą w gmsenn św l l 1- 
eheła. Albowiem obeąc sobie zrobi* święta wesołe 
•  b • , os .Je mając- monety Batyst postanowił
prayjic do niey su każdą cenę Sjotktwasj tedy 
na ai y Ldbicz p N., trochę, jak mu aię zdawało, 
będącego po świątecznej libacyl, zaznajomił się 
z nim, rozpoczął okolicznościową, nz temat ciężkich 
czasów, gawędzę, wśród której wyciągnął mu a kie­
szeni cenny zegarek, pocsem aię oddalił. Lecz p. N. 
spoatriegł kradzież i w towarzystwie polieyanta 
dopędsił B atystz, który w tym feralnym dnin 
w kilka godaln po opuszczenia, zuów zawitał do 
więzienia, zmnszony skwitować z wesołego przepę­
dzenia świąt

Z Podgórzt Policyjna kronika z nbiegtycb dni 
świątecznych w Podgórza jest bardzo obfita. I tak: 
od osoby podejraanej odebrano srebrny zegarek 
kryty, po który właściciel może zgłosić się do tu- 
tejsioj ekspozytury policyi.

7'uż przed świętami okradziono tra fik ę  na Kałem 
Rynku Józefa Beckera i wyrizdsono dość znaczną 
szkodę. Sprawców podejrzanych o kradzież już
przychwycono.

SwięU podwaja' i aw ytle energię słodziejsKą, bo 
przecież 1 złodzieje chcą się p*zei święta dobrze 
bawić. Roman Csapik skradł jednemu z tutejszych 
rseżuików mięsiwa za 16 koron, lecz z niepowo­
dzeniem, bo doztał g;ę w ręce policyi Niejaki Du 
daik chciał snów wypróżnić cudzy kurnik na Kai- 
waryjsklej nlłcy, lecz *zkte z „pechem". Karyanna 
Drabik zkradła w Wadowicach tylko 400  koroD I 
przyjechała tutaj, gdaie w mlłem towarzystwie a- 
doratorów potrafiła w kilku diiach przetrwome 
całą anmę Wyśledaoaa i przyareBstowana. czuła do 
pelicyi ogromny żal, że jej psują zaDawę na święta. 
Zrcistą, prócs k.iao pijaków i krsykaeiów, aic nie 
saslóciło nem spokoju świątecznego

Świąteczna iazda koleją. Utrsymaliśmy naste- 
pnjące pismo:

Szanowna Redakcys! Bardzo rzadko podróżuję 
koleją państwową, mimo to bardzo często spotykają 
mnie io*mahe niemiłe niespodzianki. Rozwodzić się 
nad . ‘żdą lt tych niezoodaiznek nie mam ani cza 
su, ani ochoty, ale to. co spotkało mnie i całą rze­
szę podróżnych wczoraj, f- j- w niedzielę w nocy, 
zbyt silnie Poruszyło żółć moją ażebym ‘mógł mil 
eaei.

Oto wyjechałem w niedzielę wieczorem o god*. 7 
u . 96 a Żatora P'>clą(fieiDf który przyjeżdża, a przy 
najmnloj powinien przyjeżdżać do Krakowa około 
kwi‘órana na azieziątą. Prsybyli*®y do Podgorsa o 
gods. 9 na. 8 , co mnie nadawycaaj- le nradowało, 
wracając bowiem ze świąt po trzydniowej nleibe- 
en dci do Krakowa, liczyłen każdą mtnntę, d ile ią . 
cą mnie od pożądanej chwili tryumfzlnege wjazdu 
na dworzec Krakowski. Ale aawlodłem się arodse. 
M<ja pięć m-not, mija izf«zięć, mljs riętnaścłe. a 
poi ą8 w Podgóran stoi j»k wryi_. Nie było znl 
Ket mości, ani burzy, kQi zbyt silnego mrozu, m i 
zza leci, więc o rvi» major" nie ir i6bz «ię było 
ubs-łJzć, Po dwudziestu mlnmacb prły krego noso­
we iw nlz zawołali nagle konauktorsy

-5-  ż‘ro*zę wysiadać!
fp<L'  iżnl. -> \  'Ając swoje podręczne pakunki, 

wyt^et’ ez rodzej, ażeby się przesiąść do dru 
i i t * j  pociął .. Tymczasem pe p ły w ie  kilku minut 
£ondukt.nroa » w ił*ją:

— Proszę wsiadać aapowrót!
W iatamy do naszych przedziałów, n, b. zimnyub, 

i czekamy dalej. Najcierpliwsi uzazynzjo ssemrać.
—  Fanis, wzzzk tramwaj Krakowski punktualniej 

kursuje, niż pociągi aa kolei państwowe] — pow ia­
da jeden z podróżnych.

K isł znpełną słuszność, ale u . zgz tz nie pole­
pszyła wcale naszego położenia. Czekamy dalej. Teu 
i ów dobywa zapasów świątecznych i spożywa ry­
bę na zimno, zakrapiając ją winem, prosto z butel­
ki pitem Wreszcie ruszamy dc Krakowa. Patrzę 
ua zegar i konatatuję, że przesiedziałem w Podgó­
rza w zimnym wagonie 60 minut drogiego czasu.

— Ten pociąg „chodzi" bardzo nieregularnie — 
powiada mój aąsiad.

—  W takim razie niech kolej w rezŁłzdslb ja­
zdy ogłosi, że pociąg taki z taki przybywa- do Kia- 
kowz w nieoznaczonym czasie, mniej wlęcuj pomię­
dzy kwadrans nz dziesiątą z kwadrans na jedena­
stą —  odparłem zirytowany —  Poco pnbliciność 
w błąa wprowadzać.

— A zresztą należało podróżnych zawiadomić, 
że muszą tsk długo csjkać Byłbym peincdł do po­
czekalni, albo do rcstsnrzcyi — zauważył drugi mój 
sąsiad. — przecież to jest poprostu natrząsanie się 
u publiczności.

— Gdybym cego nie doświadczył zam na sobie, 
nigayhym nie uwierzył, że taka niespodzianka spo­
tkać może podróżnych w Podgorsa o k.il mmnt 
odległości od Krakowa — rsekł trzeć, podróżny.

Ale nu kolei państwowej wszystko, jak widać, 
jest możliwe. Kto winien? Oczywiście kolej, nie 
mogę jednakże niestety 1 publiczności nie przypi­
sać winy. W  każdym innym kraju publiczność za­
raz nz miejscu upomniałaby s.ę o swoje prawa, my 
z łagodnością baranka mosirny wszystko.

Pożar W Mudlnicy. Pi«*ą nam z pod K.akowa:
W nocy, z ś.ody na czwartek, pr.erazlłe nas 

Inna pożarn, unosząca się nad liodinicą. To paliła 
clę stajnia pleo-ńska n miejscowego probosscŁa, ks. 
Autonlego Konopińskiego. Nlebezpieezoństwo gro- 
siło aarówno drewnl-nemo kościołowi, jak stodołom 
i p.eDanii samej, dzięki jednak rychłemu ratunkowi, 
a jaaim pusplessyła ludność miejscowa, i gorliwemu 
zajęcia się alcyą ratunkową przez strażników skar­
bowy on pp. Drozdowskiego 1 Kapłańskiego, nożar u- 
>r lejsc i wi >no. Spailły się tylko 2 krowy i drób. 
Stajnia była ubezpieczona. Poniewt i  zaś kryta była 
dachówką, trudno isnkać źródła pożaru z zewnątrz. 
Najwidoczniej ktoś ze słażbjr stajennej ogień za­
puścić musiał. Zwracało nwagę poJcsas pożaru, że 
a poaterunku żandarmeryi, których aż 3 rosiokowane 
są w okolicy, be w Zabierzowie, Bronowicach 1 
1 Giebnłtowie, nikt na miejscu pogousli się nie 
iBulaał. Szczęściem, że fltraZ finansowa sajęła aię 
ratnnkiem, gdyi pożar mógł prsybMĆ groźne dla 
;ałej ws. rozmiary.

itrobiaW Drugi uriąć pocztowy otwarty tu bę­
dzie 1 atyeznia.

Z Tam ow a pisz^ nam: Dnia 24  b. m. akońcsy- 
ła się g ło śD n  rozpriwt Leistyny I Bewszki o zbro­
dnię osznztwa, pspełnioną raekomo przea obwinio 
jych z powoda złoceni* fałszywych ueznań w =ą- 
dzie w sprawie olicyałs pocztowego z Dębicy, p. 
Korneckiego. Trybunał wydał wyrok uwalniający 
od winy Leistynę, a skazujący nylego woźnego po­
cztowego Bewsikę na 2 tygodnie aresztu

W Zakliczynie pod Tarnowem panuje nagmin­
ni* tyfus Fizyk tornowski atwierdził tam 18 wy­
padków tyfosn.

Zamordowania woźnego. Na drodze *  Komar-
n* <£» KrnKawlee lamorduwauym  został w ubiegłym 
yjoćnia woźny sadowy z Koma-na, Autoni Czajka 

Jtóry, wyjeżdżając z domn , miał przy sebia pngi- 
lares z kilkuset koronami. Jechał os własnym wóz­
kiem i sam powoził. — Około godziny 1 w nocy 
przejeżdżało drogą kilku siewców t imborsklch. 
którzy spostrzegli na gościnci wywrócony wózek, 
% ooodal leżał Czajka nieżywy, erzymając w kur­
czowo zaciśniętej dłoni lejce. Koń stał spokojnie. 
Szewcy podnieśli wózek, włożyli nań zwłoki Czajki 
i zawieźli je do Komarna. W  kioBzeni denata zna- 
lealono zegarek i pierścionki na palcach. Nie zna­
leziono jednak pugilaresu. Na skroniach były znaki 
od uderzenia. Sekcya zwłok wykazała, że śmierć 
nastąpiła od uderzenia ciękism, tępem narzędziem, 
przyczem złamaną aostata uzasaka. —  W pogrzebie 
Czajki wzięło ndzlał bardzo Wielu Indzi. Czajka 
liczył lat 4 6 ,  był zamożnym; pozostawił zonę i 
ośmioro dzieci.

Zmrrll.
Leopoid K i ł a s z e w k i  (brat z. p. Adama, dyre­

ktora teatru lwowskiego), b. śplewab operowy, u- 
marł we Lwuwie w 68 roku życia.

Franciszek Ksaw. M o r o r, b, właściciel znanej 
ongi w kraju odlewami dzwonów, un.ari w 68 ro­
ku łyclz we Lwo wie.

W Cieszynie umarł Józel P u s t e l n i k ,  wła- 
śclcie1 snanego hotelu pod „Złotym wołeir" w 69  
roku życia.

W  Kalisza nmarł Kaksymlliao O p i e 1 i ń s k i, 
b. preaydent miasta,.

Dr Alfons G ó r e c k i  (lekarz) zmarł w Gra­
nicy.

Dr Seweryn D w o r z a & e z y k  umsrł w 4 0  ro­
ku tycia w Łodzi.

Ks. prałat Leon J u n g o w z k i ,  proboszcz ko­
ścioła N. P. Maryl ua Nowem Miaście, kanonik ka­
pituły warszawskiej, człowiek zacny 1 ogólnie sza­
nowany, zmarł oiwgdaj w Warszawie,

Ze ćmiata.
Z Warszawy donoszą Władze zapytywały słu- 

eLaciy 6 kursu medycyny w uniwersytecie war- 
sławskim, ktoby z nich zechciał na ochotaika wy 
jechać nz plac boju w razie wojny Rcsyi z Japo­
nią. Widocznie rząd rosyjski przewiduje możliwość 
rychłego wybuchu wojny i zawczrsn organizuje 
•łnżbę bzsretową.

Agitacya moskalofilów zz udziałem polskich uczo­
nych w petersburskim zjeździe historyków poniosł* 

znpecną klęskę. Z , zrsiswsklch ncionych polskich 
n i k t  n i e  w y b i e r a  s i ę  do  P e t e r s n n r g a .  
Nawet jednostki ngodowo nsDosobioue dla rządn, 
stanowczo naziałn swego odmówiły.

Uslłowane wymuszenie na Padei ewsklm Znz
komity pianista, którego za kilka dni nsły jzyroy w 
Krakowie, bawiąc niedawno w Lozannie, aapowie- 
dział tam roncert na cele dobroczynne Na krótko 
przedtem otrzymał zuchwały Mst od bandy speku­
lantów, którzy zaknpill najlbpsze mlejscr i żadali 
od Paderbwskiego wyknpienia ich zi podwójną ce­
nę, bo inaczej publiczność będzie musiała zapłacić 
czterokrotnie. Wzkntek tego Paderewski koncert 
odwołał, eo tak rosgniewało bandę, *« mnsyka mu- 
■■•11 stri* .i, i ijn1 agsnsl,

  N O W A  a  fi  F  O R Ł1 A

Śmierć SchaefTIege. £■ Stuttgartu nais«z'a  
wiadomość, żr umarł tam w pierwszym dniu Śwh\t 
znany skonomizta i były minister anstryaeki Albeit 
Sohaeffle, skutkiem choroby nerek. „Saierć ta — 
pisze „Nene Frele Presse" — budzi bolesie (wie 
rżymy! P. r.) wzpotr.nieaia owego ul, bezpic canegc 
eksperymentu konstytucyjnego, stóry miał na celu 
federalistyczne aksstaltowanie Anstryi, aie rosblł 
się skntkiem przesadnych żądań czeskich, zawartych 
w trtyknłi-ch fundamentalnych". To wystarcay ar 
pochwałę dia zmarłego.

Albert Schzeffle, urodzony 2 4  lutego 1831 r. 
w Nfirtingen w Wirtembergii, odbył staoya uui 
wersyteckie w Tybindze, w r. 1850 rozpoczął dzia- 
łainośó pnolieystycaną w zn»nytn dziennika „Sehws.e 
bincher Merenr11, w którym wyobraża! kieranek 
wielkouibmieciii, w r. 1860 został profesorem eko­
nomii społecznej w Tybindze. W  r. 1868 WBiedł 
do niemieckiego parlamentu celnego, a zarazem zo­
stał profesorem uniwersytetu wiedeńskiego.

W  lutym 1871 hr. Hobenwarth, tworząc swoje 
ministerstwo autonomiczne, powołał Schaefflego, ja­
ko znakomitość fachową na miniztra handlu. Pc 
npadbu tego ministerstwa jnż w pażdsieinikt. 1871  
r. osiadł dchaefile w Stuttgarcie 1 poświęcił aię 
wyłąciuie pracom naukowym.

Z licznych dziel jego, celujących bystrością ro- 
•umowanfi. i bogactwem idei oryginalnych, wyró­
żnić należy: „Die Natlonoloekonomlo" (Lipsk 1861), 
dalsze wydania tegu snakumltego dzieła noszą ty 
tnł; „Daa gesellsohlaft liche System der meLBchli- 
eheu Wirtschaft", „Kapitalisuas ond Soaialismas" 
(kilka wydań), „Die Qninte3seus des Sociallamus“ 
(kilkanaście wydań), „Ban nad Leben d >s socialen 
Koerpers" (kilka wydań esterc i dwutomowych), 
„Enciclopaedie der Staaislehro11 (1878), „Die Grund- 
aaetse der Steuerpolitik" (188U), »Dle Stouern" 
1896, 2 toiny) itd. Dzieła Schaefflego są niezbędne 
dla każdego, kto się najmuje gruntownie ekonomią 
społeczną i nmlejętnoiciaml pańatwowemi.

Od r 1892 stał Scbaei e na czele czasopisma: 
„Zcftschrift fhr d(e gesammce Staatswlssenscnaft".

K atastro fa  na kolei- W pobliża stacyi East 
Parts, odległej o 6 mil od G.and Ropids w sta­
nie Michigan zderzyły się przedwesoraj wieczorem 
dwa pociągi osobowe. Powodem katastrofy było to, 
że lampy sygnale we » powodu burzy zgasły. Dwie 
lokomotywy, oras znaczna llczDt wagonów uległy 
zgroebotaniu. żglnęło 18 osóo, a 3 1  odniosło rany.

Odkrycie złota w e Francy). Jak donosi „Petit 
Parisien", odaryio w de^artaiuencie Mayenne, w 
miejscowości Ondray bogate pokłady złota. Badania 
wykazały, że w głębokości 15 metrów tonna rudy 
aawiera jnż 22 gramy złota, a im głębiej sięgają 
poszukiwania, tem większy procent daje tonna rady, 
a mianowicie aż do 140 gramów Rada zawiera 
talżb piryt o specyaiDej krystalizacji. Prjez długi 
czas sprzedawano zuacine ilości żłutonośnych ka­
mieni, jako maleryał hodowlany, aibc n .  szutrowa­
nie drogi, wiodącej do dworca kolei w Genest. Czy­
niono próby z Bzntrem i zntisziono w nim 30 do 
40  gr* mów na tonnę.

Wyjaśnienie, p . Angns K i Z i a 1 e w S K i, który 
wniósł podanie do magistratu o nadanie mn przed­
siębiorstw? wywoż«uia śmieci a miasta, o «*om do­
nosiliśmy w poprzednia numerze naszego pisma, 
komunikuje nam, że podejmuje się za zapłatą 1 
korony miesięcznie wywieść 4  razy nr miesiąc do 
1 metrze sześciennym popiołu i śmieci z każdego 
podwórza,, a nietylko raz, jak to byhs L.ylnw po-

Mianowania. \ esarz aru iunow ał prywatnego 1 honoro­
wego dooeuta polltechaiki iwowsuiej, W iktora Syoiew- 
ib'ego, n&dzwyozajaym profesorem chomictnej techno­
logu i encysio edyi technicznej chemii na te j polite­
chnice. ‘

Wyoziai krajowy zam ian-w ał w oddziale rachnnko- 
wyr itys enti. Adolfa hr Łosia oficjałem, p iaktykao 

W ładysł-w  1 WójoioKiego asystentom, aplikanta Ale­
ksandra Polickiego praL ykac en., dye tu .yu jz i broni 
□{<■ vi Przesmyckiego apliKantem raohonkowym. 

OdzDaozenm Cetarz nadał sekretarzowi nunisteryal- 
emu w m inisterstw ie wyznań 1 oświaty diowi Jerzbmn 

Poray iiadoyskiemu krzyż Kawalerski ordern F ra ir i-  
tzka Józefa; koncepiście m intsteryninem u w m inister- 
atwić h in a in  drowi Tadeuszowi Skrzypną Twardow­
skiemu słoty krzyż zasługi -  koroną, a radcy budowni­
ctwa m inlątersiw u kolei żelaznych Stanisławowi Przy- 
chockiemu ly tu ł i charakter starszego radcy budowni­
ctwa

Składki. P. A poinm ust Sawicki złozył: dla Towarzy 
stw a ,Szkoły ludowej" 2 K, dla w et ranow z te63  r. 
4 K, ua odnowieni* kościoła Sw Trójcy w Okopach 
2 K.

Ublwersytet ludowy im. Rfllckiewicża
W e wtorek: Adam Szymański: „O najzimniejszym 

klimacte na  śniecie-.

Rppertoar Teatru miejskiego.
W e wtorek eBele Figa

i  Sa*eec«irzs W e wtorek 29 grndn*: Tomasza n a n t. 
b. i Dawida; we środę 80 grnduia: Sabina b. i śm zyf 
m.; wr ccw artel 31 grudnia: Sylwestra pap. i Melan.i 
młod

Wrohód słońca 20 go grudnia o godzinie 7 m inut 42; 
zachód o jodzinie 3 m iuat 41 długość dnii. godzin 7 
m inut 69.

.I krakimusOtięo «i?*«rwŁt»rya»t. i ; - , a *37-go grnduia 
teim om etr doszedł od — 7-6 do 4  3 -tf C ; barometr 
podnosił sie.

Dota 2& jrn  Inia o godzinie 7 ranc stan h ircm etm  
746'9 mm tei luometrn — 7'0 C.; w iatr wsonodnio-pól 
noono wsot .dni

M n m H B t a i M H n a a H M H m n a s g M m
O c ś b p y e l e K i  < K r a k ó w ;  ku­

puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, p ia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne —  
now e i przegrane — za gotów k ę i na sDiaty—  
bez zaliczhi

Mianowania 1 przeniesienia.
(Ttie/onem).

Lwów, 28 grudnia
„G n io tą  Lwowska" ogłasza: 
lw ow ski wyżssy sąd krajowy priamóil na wła­

sną prośbę w dotychczasowym cbarafc*erse służbo­
wym nficyałów kancelaryjnych- Edwardę Rwiciń 
ekiego * Priichnika do Lwowa, Stanisława Koster- 
kiewlczs a Liska do Prs«myś'a i Feriynandt Wo 
janieckiego i Mielnicy do Stryju, o^a* kancelistów 
sądowych: J u m  Q[bU z Konasferiysk do Stanisła­
wowa, Jana Tomesa s Pruchnika do Zborowa, Jó- 
sofa Knapika a Ustrayk do Monsftsrayik, Jóatfa 
Weiimana a Niemirow* do Tarnopola, Piotra My- 
kletnlka a UnElatyna do Niem ili,wl i Jana Moydę 
a Krskowea dr Lnbaeiowa, oras Jam Oaabana n

Sokala do Uatriyk i Tadenaaa Klucayckiege a Bu­
sku do Pruclinlks. Zamianował kancelUtami sądo- 
wymy podoflcsru rach. 19 p. obr. kraj. Samuela 
W lttelsa dla Liska, wrehmistraa żandarmeryi Jó- 
aefa Dobrowolskiego dla Baska, wachmlstrsa żan- 
darmeryi Gaaryela flnbera dla Krakowcu, ulerzauta 
55 p. p. Adolfę Stablszewskiego dia Sokala, pod­
oficera rach 20 p. obi. kraj. Berła Eahanego dl» 
Pruehdika. podoficera racb, 13 p. nłanów Mlecay 
■ława Tarnawskiego dla Hnsiatyna i podoficera 55 
p. p. Leibę Frnchta dla Mielnicy.

n- m toesm ^amr -m t  - s —a M H S M U s

Od Atamiuistracyl
Z powGdu zwiększonych z nowym rokiem 

czynności w ekspedycyl dziennika, upraszpmy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, której wa­
runki podane są  w nagłówku „N. Reformy".

Ostatnio wiadomości.
— Z W f r s z a w y  uonoszą do „Dziennika 

Poznańskiego":
W gmachu uniwersyteiu warszawskiego wy­

wieszono ns stepujące ogłoszenie, uprzedzające 
słuchaczy o następstwach, jakie pociągałyby 
za sobą dalsze „nieporządki". Gdyby trwały 
nadal — czytamy w ogłoszeniu — natenczas 
uniwersytet pozostanie zsmkniętym aż  do 
p r z y s z ł e g;o r o k u  s z k o l n e g o ,  t. j. do 
j e s i e n i .  W takim razie wszyscy studenci 
wyższych kursów pozostaliby na rok następny 
na tymsamym kursie, a więc stiaciliby cały 
rok. Studenci zaś pierwszego kursu zostaliby 
uwolnień- z piawem wstępu na rok przyszły 
na równi z nowo zgłaszającymi się kandyda­
tami. a  więc także straciliby rok.

— P r z e c i w k o  b y ł e m u  m i n i s t r o w i  
d l a  Cz e c h ,  R e z e k o w i .  kandydować będzie 
w okręgu Niemiecki Bród Polna ze strony cze­
skich stronnictw radykalnych poseł Ki o f t . c z .  
Kandydatura jego ais ma jednakże widoków 
zwycięstwa, ponieważ wszystkie inne stronni­
ctwa czeskie ośwadczyły się za kandydaturą 
Rezeka.

— b o b r a  n i e  b u ł g a r s k i e  było w pią­
tek widownią burzliwych scen. Na posiedzeniu 
piątkowem żądał minister wojny uchwalenia 
budżetu ministerstwa wojny b e z  d y s k u s y i .  
Opozycya obstruowała, przyczem przyszło do 
czynnego wystąpienia przeciw posłowi Cnri- 
Stofowi, poizem nastąpił „eiodus" opozycji. 
Budżet wojenny i budżet m nisteistwa spiaw 
zagranicznych mimo to przyjęto.

— Nowa^ r e p u b l i k ę  p a n a m s k ą  a- 
zaała teraz także Angha. Według telegramu 
z Panamy, zawiadomił tamtejszy brytyjski po­
seł Juntę, że Wielka Brytania uznaje oficyal 
nie Rzeczpospolitą bez wszelkich zastrzeżeń. 
Wiadomo, że Anglia stawiała dotychczes za 
warnneg, aby Panama przyjęta na siebie część 
dłngn Kolumbii
< *i—wsi a — m m

b r o n k a  Lvcj orska.
I/W Ó W , 28 gradnia. i 

C biblotece Pawlikowskich we Lwowie po
d a je , „K o ry e r L w ow ski" w pusm iertnem  w pom n le ­
n ia  o i. p. K lacsysław ie PawilKowakim następu jące 
SZCiegĆły.

S. p. Mieczysław Pawlikowski był synam Jana 
Gwalterta, urodaonego w r 1792 w Prsemyśln, ł j  
stępcy kuratora Z Kiaan Ossolińskich, który wrai 
z Josefea. MaKsymiiianem Ossolińskim gromadził 
zbiory, składające aię w przeważnej części na dzi­
siejszy Zaktad Ossolińskich i zbiory te sam prze­
wiózł w r. 1827 z W lednit do Lwowa. Dokonaw­
szy w ten sposób jednego dzieła, rozpoczął ś. p. 
Jan Gwalbert gromadzić wlaany księgozbiór, w po­
łączeniu ze zoiorami sztychów, a zwfaszczr mie­
dziorytów. Sam uczony znawca, autor pracy „o ry­
townikach Polakach i cudzoziemcach", uczynił s Me­
dyki svroiej ognisko ruchn literackiego, taksamo jak 
później, s ai siani sm ery konztycncyjnej w r. 1848  
zdołał w koło siebie skopić wssyatkle żywioły kon- 
seiwatywne w kraju i założyć słynne w owym cza- 
esasie „Stowarzyszenie ziemiańskie". W tikiem  oto­
czenia i w trklch trudycyach wychowywał się syn 
jego, zmarły wczoraj z. p. Mieczysław Pawlikowski. 
Urodzony w r. 1834  we Lwowie, w tntejszym uni­
wersytecie skończył wydział pra- "y, poczem po­
święcił się gospodarce nie zaniedbując r ównoczeunie 
iite-atury, spraw puDilcznych i amatorstwa muzeal­
nego, odziedziczonego po ojca. Bibliotesę i słynne 
zbiory naakuw-e i artystyczne, zebrane przez ś p. 
Jana Gwulberta, przewiózł z Medyki do Lwc wa, 
znęcania je pomnoćył zzkapcem najrozmaitszych 
dzieł biblioteki t. zw. Odnowsktej (Aleksandro Ba- 
towsklago) i innemi nabytkimi, pozostawiając je 
opieco snanego historykę Henryka Schmitta. Odtąd 
biblioteka ta, otwarta s czasem dla publicznego 
iżytkn, stanowi prawdziwą ozdobę Lwowa i bardso 
przyczynia się do wzmocnienia rucha naukowego 
w nasrem mieście. Uporządkowani obecnie i pro­
wadzona pod umlejętnem kierownictwem prof. Ku­
bali, należy biblioteka ta do największych w kraju 
nasayfi pou względem ilości i donora rycin. Nie­
wiele bibliotek w całej Polsce może iść z nią w 
porównrnie.

Wilia akademicka odbyła się dnia 2 Ł  b. m.
wieczorem w lwowskiej Czytelni aKademicklej. —  
Przybyło bardzo witln profesorów i uczniów Uro­
czystość rozpoczął prezes Czytelni, Stroński. poczem 
przemt,wiali prof. K adyi, p. Wajdówna , np Mmn, 
Oleńskf i inni. Zebranie przeciągnęło się d« godsi- 
ny 1 w nocy.

Choinkę w klinice chirurgicznej nrządził prof. 
Rydygier. Kto tylko z chorych poruszyć się mógl 
o własnych siłach, ten przyszedł, przykuci do łoża 
kazali się ns niem sawleśś do sali wykładowej, 
gdzie byłe choinka: zoztali tylko ci. którym wzbro­
nione wBzeikie wzrnszeniz. Zaśpiewano koiendę — 
Dociom serdecznie przemówił prof. Rydygier, ży­
cząc swoim chorym świąt wesołych i rychłego wy­
zdrowienia. Rozpromieniły się twarze biednych cno- 
rych na wldsk oświetlooej choinki.

Powszechna wykłady miwersyteckie. Drag? 
■ê -ya wykładów rozpocznie się dnia 4 stycznia. — 
Wykładać będą po.: prof. Dunikowski, Kasprowicz, 
prof. Kąsinowski, prof. Nitman, dr Opolski, dr P a ­
zdro, L, Popław szi, Helena Ottawows, dr Scnoen- 
n e t , prof Smolnchowski, prof. Twardowski, prof. 
Wartenberg i prof. Zlpper

Wyatawą crzvborów szkolnych urząisa as
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btn. „Krajowa Spółka przyborów łzkoinyofl". Wy- 
z awi odbędzie się w sali szkoły im. Mickiewicza 
Reprezentowane bęaą prz-jważnie działy z zakresu 
wyrobów papierowych: dla szkóI ltdotrych pospoli­
tych, wydziałowych, średnich, wyższych zakładów 
rysunkowych i technicznych i inBtytnc/J prywa­
tnych.

Z politechniki. Docent Wiktor Syniewiki lostLi 
zamianowany nadzwyczajnym profesorem chemicznej 
technologii i encyHopeayi technicznej chemii w po­
litechnice lwowskiej.

Radca p ocztow y p Jan ŁLdoś przeszedł w stan 
spcczynkn po 40  latach służby.

Otwarcie czytelni im. bł p. Goldmana p ny ui. 
Słonecznej, 1 21, odbyło się w sobotę w południa 
o godz. 12. Przemawiali: prezes Ltlien, p. Wroń 
ski, przedstawiciele towarzystw akademickich i czy­
telni Indowych, oraz poseł Loewenstein. -

Bal h lstcryczn o-k ostycm ow y nrsądia 8 lntegp 
w sali Filharmonii „Związek artystów polskich". 
W  programie zapown dziano pochód kilkndsicslęcin 
grap Kostyjmowch od zamierzchłych czasów sta­
rożytnej PoiBki aż do połowy wieku XIX na tle 
starożytnego Wawelu s jamą , moc*: Chóry żaków
krakowskich będą urozmaicały zabewę orygiualnemi 
śpiewami przy akompaniamencie starożytnych instru­
mentów musycsnych. Organisacyą sabawy sajmiją 
się srtyiici pp Pietscn. Rybkowski, Peymont i ros 
wadowski. Informacyj dla życzących Bobie nesestni- 
czyć w grapach kostynmowych, ndziela komitet w 
Kole literrckieu (gmuch SLarbkowski) codzienni* 
od 6 — 7 wieczór. 5 

L ichw iarze lw o w scy  w  opałach, w  ostatnioL
dniach wpłynęło do nrokuratoryś lwowskiej donie­
sienie przeciw czterem znanym na brnkn lichwia 
rzom; Znckerbergowi, Loewemu, Plepesowi I Hiiblo- 
wi. że lichwiarskie ich praktyki stały się przyczy­
ną samobójstwa pewnego poruczniku ;w Kołomyi. 
Porncznik teu, nazwiskiem Lenk, dostawszy aię w 
szpony wymienionych lichwiarzy, aabrnął w krót­
kim czasie w takie długi, że zagrożono mu ode­
braniem stopnia oficerskiego. Chcąc uniznąć tej 
hańby, Lcnk przed kilku dniami odebrał sobie ży­
cie, a jeden z człorkow jego rodziny ua podstawie 
inatenonych w mieszh.inin si bomójcy papierów i 
notatsk, doszedł istotnego powodu zadłużenia d ę  
Lenza i sawladomił o ten proknratoryę. W  następ­
stwie tego poleciła fproKnratorya policyi iwowskiuj 
przeprowadzenie rewiiyi n wspomnianych lichwia 
r>y. Rewizja ta edbyła się w tych dniach i po 
twierdziła istotnie prawdziwość doniesienia. — Pod­
czas rewizji zakwestyonowanu mianowicie cało sto 
sy najrozmaitszych weksli i kwitów dłużnych z na­
zwiskami przeWLŻuir oficerów, między innymi tak 
że Lenba, a n podstawie tego materyałn wytoeso 
ne zostanie lichwiarzom owym śledztwo karne.

Cały magazyn skradzionych rzeczy odkryto we 
Lwowie w domn przy ulicy pod Debera, 1. 16. Do ~ 
przewiezieni* skradzionych prtedmiotów na policyi, 
nżyć musiano psro . nnej dorożki. W ośmiu olbrzy 
mich tłnmokach i dnżyn knfrze. przywieziono ol 
brzymlą ilość bielizny z częściowo wyprntemi zna 
kami, anżo bielizny monrej jeszcze, kilka fnter, 
mnóstwu nakryć stołuwych, mnóstwo damskiej i 
męs&iej garderoby, kapy na łóżko, oorusy, dywany, 
instrnmenty muzyczne, biżuterye i kilki naśeie kar­
tek na zastawiona w bankach klejnoty Rzecsy ta 
pochodziły z około 30 kradzieży. Najciekawszem  
jezt to, że właścicielem tego ąłodiiejskiego magr 
eynn nie był zwykły kryminalista, ai» oDywate 
snuay l irrnow sny- właściciel kamienicy przy ulicy 
pod Dębem I. 16 i ty ły  knpiee, Albin Dnbszy. —■
W  przedostatni». kadencyi z sndat jako zędsi* 
przysięgły. Aresztowanych Dnbskyego i jeg< żon; 
•ustawiono do ai eszta aledczegu.

Repertoar Teatru lwowskiego
W© wtorek: „Figle wiosenno", 
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Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy4*

z dnia 28 grudnia.
Wiedeń. Członek Izby panów geuerai Józef 

Latour, umarł w 84 roku życia Zmarły był 
w swoi ui czasie naQcz.ycie,en' arc. Rudolfa.

Wiedeń. Maurycy Lnnz«;, właściciel handlu 
towarów jedwaonych w Wiednia, ogłosił nie­
wypłacalność. Passywa jego wynoszą 650.000 
koron.

Berlin. Z Petersburga donoszą, że carowa 
spodziewa się latem r  p ponownie macierzyu 
stws. Choroba uszn, na którą Cierpiała, nsc 
niętą została jnż zupełnie przez szczęśliwie wy 
konaną operacja

Petur8t»urj W pewnej fabryce w Wotkin 
skij koło Wijatki zaięły się ostatniej środy 
dwa rezerwoary naftowe przyczem 6 rohotm 
ków strąciło życie, 8 zaś odniosłe Ciężkie 
poparzenia Pięciu robotników jeszcze br* 
kuje

Pogrzeb ś. p. Wieo7ysłaśra Pawlików 
fiklego.

Medyka. Dziś odoył się tu z wielką okazs 
łością pogrzeb ś. p. fla,eczv^awa P a w i  i k o w- 
s k i e g o.

Ze Lwowa, Krakowa i najbliższej okolicy 
przybyto wiele osób, aby oadać ostatnią po 
słngę znarłemn.

Przy udzialo licznie zebranego Indc i oby­
watelstwa odbyło «*ę w kościele nabożeństwo, 
Odprawione v, odu obrządkach

Tn w kościele przemówili oba, raiejscow 
proboszczowie.

Z kościoł? ruszył kondukt na cmentarz. Tru­
mnę ponieśli włościanie.

Nad grobem zabrał głos poseł R o t t e r  : 
imieniem stronnictwa demokratycznego wygło 
sił mowę, w której pożegnał jednego z najwy­
bitniejszych członków stronnictwa.

Imieniem artystów teatru lwowskiego prze­
mówił następnie bardzo serdecznie p. Włady­
sław W o l e ń  ski .

Cnór opery lwowskiej zakończył żałooną u 
roczystosć.

Wleo posła BarwmsKiego.
Lwów. Z Brodów telegrafują do „Dziennika 

Polskiego"- Dzisiaj odbył się tn  wiec zwołany 
przez posła B a r  w iń s k i e g o . Na wiec przy­
było przeszło 20C chłopów i kilka osób z id- 
leligercyi. Pose> B a r w i ń s k i  zagaiwszy ze­
branie zaproponował na przewodniczącego ka. 
Dzerowicza. Zgromadzeń* po wiąkszaj częśc'
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moskalnfile, na propozycją tą jednak się nie 
zgodziło, lecz w/brało przewodniczącym p. 
Hlobowuckiego. Gdy następu'? przowuuniczący 
udzielił głosu pos. Rarwińskiemu i ten chciał 
przemawiać, chłopi niedupuściii go do głosu, 
"iągle mu p rzerw ali i drwili z niego. Wre- 
Bzcie przyszło pomiędzy zwolennikami posła 
Barwińskiego, których było nie wielu, a jego 
przeciwnikami, do czynnych zniewag. Chłop1 
obrzucali preŁ/dyum jajimi, a BarwińsK.emi 
śpiewali: „Wicznaja pam.at“.

W końca przewodniczący opuścił salą a wiec 
został rozbity przoz moskalofilów. Cztereeh żan­
darmów strzegło porządku

Konkurs mnzyczny.
Wiedeń. Ministerstwo oświaty rozpisało kon- 

rn rs na nagrodą w kwocie 1000 koron dla 
uczniów kompozycji we wszystkich konserwa 
toryach i szkołach muzyki w Anstryi. Ubiega­
jący się muszą być uczniami wymienionych 
•zkół i to klas kompozytorskich i mogą brać 
w konkursie udział tylko z dziełami szlachet­
nego stylu. W tym dnem są więc dopuszczal­
ne, przedewszystkiem opery albo fragmenty z 
oper, oratorya albo większe fragmenty z nieb, 
aaiej dzieła symfoniczne, uwertury, koncerty 
i dzieła muzyczne na orkiestrę i Kameralne. 
Ubiegający się może tylko jedno dzieło do 
konkursu przedłożyć.

Prace, konkursowe mają być przedłożone 
ministerstwu oświaty do 31 marca 1904 roku. 
Przyznanie nagrody nastąpi w pierwszych 
dniach Jipca roku przyszłego.

Usposobienie w Ciechach.
Praga. W Slanach idbyło się wczoraj ze ­

branie wyborców czeskich, na którem były po­
seł J a n d a ,  który przed tygodniem mandat 
swój złożył, zdawał sprawę z sytuicyi polity­
cznej. Zebranie to, przyjęło rezolucję, w ttó-ej 
domag? się od czeskiej reprezentacji w Wie­
dniu, ażeby wszelkiemi sposobam- dążyła do 
ocalenia o b e c n e g o  g a b i n e t u .  Rezclucya 
żąda dalej zaprowadzenia powszechnego, rów­
nego prawa wyborczego i potępia z góry 
wszelkie próby dalszych ugodowych układów 
i konferencji z Niemcami. Zebranie oświad 
czyło w Końcu, że tylko pod tym warunkiem 
może udzielić młoaoczechom i nadal wotum za­
ufania jeźli cni na krok nie odstąpią od obe­
cnej swej t&fetyki.

Nowe wzburzenie umysłów na 
Węgrzech.

Budapeszt Powołanie do słuźoy czynnej re­
zerwistów zapasowych wywołało na Węgrzech 
nowe wzburzenie umyJów. Wczoraj miało się 
tu odbyć zebranib rezerwistów w celu zapro­
testowania przec.wko temu ttarząuzeniu władzy 
wujskowej, lecz policja odbycia tego zebrania 
zabroniła. Wielkie niezadowoier ie panuj6 mia­
nowicie wśród studentów uniwersyteckich, z któ­
rych znaczna część wskutek tego zarządzenia 
zniewolona będzie przerwać stadya.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt Na dz.siojszom posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego zawiadomił prezydent, że poseł

F a y ( z  pariyi Kossnta), złożył mandat po 
selski.

Z porządku dziennego przystąpiono ao od . ad 
nad poberem rekruta.

Budapeszt Poseł Fay złożył mandat % po­
wodu, iż wyborcy uchwalili mu votum nie­
ufności na zgromadzeniu na którem w prze­
mowie zaatakował Kossutha.

Budapeszt. W Sejmie węgierskim kilku mo 
wców z Darty i Ko isutha i ludowej utraciło głos 
z powodu nieobecności. Ogółem jest jeszcze 
zapisanych do głosu w sprawie poboru rekruta 
9 mówców. Przemawia Szeaerkenyi.

Budapeszt. Po SzeaerKenyim mówił minister 
honwedów N y i r y ,  który zaznaczył! że mini­
sterstwo honwedów ustanowiło już termin po­
boru na dzień 4 stycznia. Termin ten może 
być tylko wteay dotrzymanym, jeżeli przed 
łożenie dzisiaj albo jatro zostanie uch Walo­
nem. (Wywołuje to śmiech u opozycyi)

Układy traktatowe między Austro- 
Węgrami a Włochami.

Wiedeń. Obiega pogłoska, że układy trak ta­
towe z Włochami napotkały w kołach eKsper- 
tów na takie przeszkody, że bez energicznej 
interwencji ohustronnej dyplomacji zupełnie 
się rozbić mogą. Tymczasem „N. Fr. Presse-1 
donosi z rzekomo zupełnie wiarygodnego źró­
dła, że układy te tak daiece już postąpiły, iż 
jeszcze przed Nowym Rokiem spodziewać aię 
można zatwierdzenia nowego prowizoryum tra  
ktatowego,

Zabłąkani turyści.
Wiedeń „N W. Tagblati/4 donosi z Anssea, 

że czterech turystów, którzy je3zcze w dzień 
B izego Narodzenia udali oię na górę Zinken, 
wysoką na 3000 m., dotąd nie powróciło. Są­
dzą, że zabłądzili z powodu mgły.

Nieubłagany król.
Drezno Księżna Ludwina sasKa, ODecnie 

hrabina Mont.gnoso, napisała z okszyi świąt 
listy do księcia następcy tronu i swoich dzieci, 
a w listach tych wyraża nadzieję, że nareszcie 
otrzyma pozwolenie zobaczenia się z dziećmi 
swemi, Tymczasem — jak słychać — król J e ­
rzy saski rozporządził, aby n« listy te wogóle 
nie odpisano

Trzęsienie ziemi.
Frankfurt. Do „Frankfurter Z tg44 donoszą 

z B a z y l e i  w Szwajcaryi, że w soDotę przed 
południem odczuto tam lekkie, trwające 10 se- 
kand trzęsienie ziemi.

Spór u biskupa.
Konstantynopol. Wczoraj odbył się w U e- 

s k a e b i e  uroczysty pogrzeb metropolity F ir -  
mi l i &u a .  Do demonstracji, jasiek się oba 
wiaro, nie przyszło.

Konstantynopol. S e r b i a  robiła starania 
a ekumeuicznago patryarrhatu w tym kierunku, 
aby na miejsce zmarłego metropolity z Ueskubu, 
Firmiliana, został zuów wybrany S e r b ,  które 
to żądanie zostało poparte ze strony r o s y j -  
i k i e j  i c z a r n o g ó r s k i e j .  Ze strony gre­
ckiej zas robiono starania, aby następcą Fir-

nuliaua został obrany Grek, do którego to ży­
czenia przyłączyła się Porta. Patryaicha Jo- 
acnim zachowuje rezerwowane stanowisko 
Większość synodów jest na razie przeciwną 
wyborowi Serba, Wobec tego położenia, wybór 
metropolity nie będzię się mógł tak prędko 
oaoyć Bułgarski tia rch a t dotychczas nio za­
protestował przeciwko wyborowi Serba.

Demonsliauyt) . w Belgradzie.
Belgrad. Przed konsulatem francuskim urzą­

dzono dzisiaj demonstracye. z powodu 0Dec.no- 
ści posła francuskiego w Belgradzie. Śpiewano 
marsyhankę i pieśni serbskie. Demonstranci ro­
zeszli się w spokoju. Z członków poselstwa 
francuskiego nikt się nie ukazał. Mimo prosb 
posła francuskiego nie udało się zapobiedz tej 
demonstracji. Również przed poselstwem wło­
skiem urządzono demonstrację z powodu, iż 
nieobecność jego w Belgradzie uw iianą bywa 
za niedemonstracyjną.

Z Izby francuskiej.
Paryż. W kołach poselskich obiega pogłoska, 

że B o u r g e o i s nie przyjmie nadal godności 
prezydenta Izby poselskiej. Jako kandydatów, 
wymieniają B r i »s o n a, D o n m e r c ’a i E tić n - 
n e ’a. 1

Sprawa Dreyfus?.
Pnryf W sprawie Dreyfusa odkryto rzeko­

mo nowe fałszerstwo dokumentów. Stwierdzono 
mianowicie, że aoniesien.o pruskiego pełnomo- 
euiKa wojskot ego Scnwarzkoppena do attachó 
wojskowego Panizzardiego o uzyskaniu planów 
mobilizacji armii francuskiej od pewnego a 
genta niemieckiego w armii franeusiuej, za 
którego uważano Dreyfusa, pochodzi z r. 1893, 
podczas gdy Dreyfus już w r. 1893 był uwię­
ziony. Wszelkie poszlaKi przemawiają za tern, 
że fałszerstw? daty tego doKumentn dopuścił 
się major Henry, który — jak wiadomo —- 
podczas ptocbsu odebrał sulie życie w wię­
zieniu

E k s p l o z y a .
Resina. W domn, w którym chłopi sporzą­

dzali ognie sztuczne, nastąpiła eksplozja; — 
& osób zginęło, 5 odu.osło ciężkie rany.

Reformy dla Macedonii.
Konstantynopol Posłowie anstro-węgierski i 

rosyjski poczynił: dzisiaj ustne i pisemne kro­
ki u tureckiego ministra spraw zagranicznych 
o zamianowanie w najkrótszym czasie wfoskie- 
generała komendantem żandarraeryi w wilaje- 
tach macedońskich.

Zatarg Japousuo-i osftskl
Rzvm Według doniesienia ćzimioika „fllessa- 

gero"4 rozkazał rząd. aby okręt wojenny „Pisrni“ 
stanął na kotwicy w porcie Nagasaki na wy­
padek, gdyby powstały zawiklania wojenne mie 
dzy Rosją a Japouią.l

Londyn „Daiiy Mail-’ donosi z, Kobbe: Sześciu­
set inżynierów telegraficznych odjechało do 
Fusanu.

Pekin W kołach rządowy b bardzo pesymi­

stycznie zapatrują s:ę na sytuację. Wszy ęy 
wicekrólowie otrzymali polecenie przysłania 
zdolnych i wykształconych oficerów do cekinu

Londyn. Korespondent „Daily Telegrafu41 do­
nosi, że postępowanie Rosyi zdradza z a m i a r  
p r z y s p i e s z e n i a  w o j n y  z J a p o n i ą .  Za­
miar ten zadziwia temb ar dziej, ponieważ Rosya 
nie jest jeszcze gotowa do wojLy i dopiero za 
jakie 3 miesiące będzie zdolna odeprzeć pier­
wszy energiczny atak japoński, W kołach dy­
plomatycznych oczekują z wielkiem zaniepoko­
jeniem odpowiedzi Rosyi na ostatnią notę ja­
pońską i skutków, jakie ewentualna wojna Ro 
syi z Japonią wyw arła w Chmacb Ogólne pa- 
nuje mniemanie, że przyidzie tam do nowych 
rozruchów przeciwko Europejczykom, co pra­
wdopodobnie znów pociągam za sobą interwen- 
cyę N i e m i e c  i F r a n c y  i.

Londyn. „Biuro Reutera44 donosi z Nowogo 
Jorku, że rząd rosyjski zam ów ił ram milion 
fnntów mięsa konserwowanego, które.dnia 26 
stycznia 1904 r. mają zabrać okręty ro sy jsk ie  
ze St. Fiaiicisco.

Rewolucja w Ssan Domingo.
Cap Haltien. PJożenie na San Domingo jt-u 

poważne. Konsulowi? obcych państw zażąda! i 
przysłania okrętów wojennych.

Odpowiedzialny reuaKlor i wyda woj 
M i  o &a c i,£ K r i n o p L u a t k i ,

I n A U E S Ł A N E
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą, od 

Redakcyi).
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do nabycia w dptetach , po 4 K, na receptę.
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany 
w chorobach płucnych, nieżytach przewodó w 
oad°cl]owych, zołzach, osłauieniach, influency.
C i j r n l i n  podług tysiącIrrYnyoh, w licznych k lin i­

kach km opy i w praktyce poczyni >nycli 
doświadczeń sprawia, ie  ,uż po krotkiem 
używaniu u mających cnoroDę piersiową 
zmniejszę się kuszet i wydzieliny, znika 
pocenie się w nocy, poprawia się ape f i ,  
przyby wa • iała.

S t r o i  ąn ł est tnakom i"yir Śiodkiem leczniczym w 
* chronicznych nieżytach przewodów odd

chowy oh
Lt c l i l i  i"  t  wybornym środkiem leczniczym prze 

ciw opadnięciu z ciała, gdyż poprawia ja ­
kość kiw i, podnieć- apety t i sprawia i& 
przybywa ciału 

S i r O l i n sPraw " ’ D *ołiowatych dzieci następnje 
szynuo ogólno polepszenie i  znikaj!, na­
brzmienia grnczorow.

S i r o l . i n  —  ŻfR0 Pr iy jetnneJ woni i smaki naw et 
dzieci chętnie zażywają.

S l r o l i n ł  8t Pr“w(iziwy tylko wtedy, jeżeli na ka­
żdej flaszce znajduje się f irm . wyłącinyoh 
labiyKantow

Fr. Hoffman La Roche <t Comp. Bazylea
(R .isel) Kz rp jo .srya.

1486 5 U

HERB/. TA MESSNERA jest najlepszą, nie ’ u f-
jąoą sobie równaj. Wyborne, beawarniikowu •
bra jakość i baidzo niska cena jeana tej prser 
dżiny rzeczywiśeie ulubionej herbacie coraz więi 
zwolenników. Można się praekone.ó przez knr.no j 
czki próbnej za 1 kor. do 2 kor. n L SyKUtov • 
sklego w Krakowie, 8ze.vska. 2680 3 i

Przy nadmiernbm tworzeniu się kwasów, i .
wołane® przez spożycie pewnych potraw, powstają» 
często wielkie dolegliwości żołądsa. Do Ich asnulę- 
cia nauaje aię bardzo baiSam Drs Rosy a aptek* 
B. Fragnere, c. k. nadwornego dosiawey w Frauzo. 
Dostać go można w aptekach, podanych w ogł«- 
saenin. - (1.009 t -10).

Kut-sa telegraficzne.
Wleaeń, 23 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. m.
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego H60'75. 

Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 78C'ńO. 
Anglobanku ‘282 25. Akcye U nionbrnkn 549 50. Akoy* 
Landerbanku 448 50. Akcye Bankvereinu 028-75. -^key# 
Bouencredit 957-—. Akcye galicyjskiego B anka hipote­
cznego — . A kcjo kolei Faństwc wych 87850. A kcja 
kolei południowej G6 00. Akcye N. T ram w aje lit. A. 
— • Akcye N. Tramwaye lit. B. — . Akcje kolei
E loethal 41 -7a. Akcye kolei Pó/nocn0j 5540 A le je  
kolei Czerniowieckiej 578 .50. Akcye Alpiny 418'76 AGt 
cye Rima Muranyi 504-— Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1920' Akcye fab.yki oroni 458'—. 
Akcye tureckie tytoniowe 35150. Dalio, karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1268'—. O bligacji węgier­
skie indemnizacyjne 98 30. R enta majowa 100 70. A t- 
stryacka ren ta  koronowa 100'70. W ęgieiska renta ko­
ronowa 9895. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99 90. 4°/, B isty Banku ki aj on ego 9«-25 
4>/,0/. Listy Banku krajowego 102'45. 4 ‘/s flank kra­
jowy 103 - .  4n/0 Listy Banku hipotecznego 99 2 t 
4‘/s4/« Listy flanku nipotecznego 10210. 5*/* /.isty  B al 
ku hipotecznego 112 —. 4°/0 Galicyjskie ob.igaoye prt
pinacyjne 9y 9C. 4°/„ Galicyjska pożyczka Krajowa % r
1893 93-85. 4°/, Pożyczka m. Lwowt 37 o5. Losy tu r t 
okie 138-75. Marsi 117 22. Ruble 252'75.

Usposobienie: Po silnym przebiegu zamknięcie dlc 
międzynaroaortjrch w»r;ośo! z powodu braku zaw rętre 
g j  podniety słabsze. Targ lokalny przoważaio « lny.

żądaj..

Cennik Izby nanólowej i przemysłowej 
w Krakćwte

z kS grudnia (godz. 1 w południe).
I. Waluty. płae

Ruble papierow o.............................................aBa —
iark i niemieckie  Drf 90 117 20
Franki D»pierowe 95 — 95 5?
Dwudziestofraukówki w złocie . . .  19 — 19 1

II. Listy zastawne. 
ó4/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 112 ń t
4 1/j*/« Listy zastawne Banku hipot. . . 1 0  75 '.Of 7# 
4 a/u „ „ B „ . . .  98 75 99 7
41/.0/. Bisty zastawna Banku krajowego 102 40 108
A %  I  » s. 99 —  100
4°/! Bisty zast. gal To w. kred. ziem. aieok. 98 60
4*/| „ „ „ B , „ 41-ietL 99 10
i»/ _ _ ob-lotn. 99 —* /• n n n n *

III. Obligacje i pozyczki.
4 •/, Galicjjski# ebligacye propiracyjne . 99 2ó
4*/» Pożyczka krajowa z r 1893 . . .  99 £5
4o/ m iasta Lwowa . . 97 —
qi i ni  102 —° ii i9 p -p , n _ : , .
4%  O bligacje komunalne Baaku kraj

i ii u
4*/, „ kolejowe ............................

IV. L u i  y.
Losy m iasta Krakowa

102 50 
101 76 
98 75

99 7ó

109 ;
100 ?* 
9f -  

108 
lor
109 Vt
99 'fi

82 — 86

Chłopiec
W wieku około lat 14 z dobremi świa­
dectwami ozkoinemi znaleźć może miejsce 
aKO p r a k t y k a n t  w handlu Win A. 

Ciechanowskiego w Krakowie, ulica 
Floryańska, Nr 3. -  aa la i a

D o  w y p o / y c z e n i i f a ^ n u n y l m '
zynowy, w powidracb podgórskim, wielickim 
i Krakowskim . Młóci czysto 1 nortUje do 80 
kóp dziennie, zgłosić się: ul. Siemiradzkiego !6. 
partor. — 'ram i': są . a n i  I f fa Jz n o ro w u K ie  

do sprzedania. 3 .JO 2 6

Ważne dla irających konie.
Znaczne powodzerio. 
jakiego doznały u P. T. 

w fs? vv-ś '  gospodarzy, ekonomów,
'  właścicieli dóbr i t. d.

wprowadzono przeze- 
mnie w handel od k il­

ku la t wjDornej jakości mocne gospodarskie 
derki na konie, oraz setki pism z pochwaBj, 
jakie z tego powodu otrzymałem, zachęciły 
mnie do polecenia i tego roku następnjących 
wybornych gatunków  oippłych i trw ały ih :
A) Szare derki na konie, z :zerwono-żoł'emi 

szukam . 130 18?> po 4 K.
B) Gospodarskie deik’’ na konie, wybornej ja ­

kości 146 190 po 5 K
Cj Podwójne weiniane dworskie koce 150,200 

po 7.50 K-
Wyeyła 1»  la liczką jk . B u n d b a k ia i ,  W ie ­

d e ń  IX ., B & r^ fra w e  3. 3271 1 6

Wyborny MlfiD z własnej pasieki
polecany przez lekarzy, 5 Klgr b to r . opłatnie 
woda miodowa, natu ralny  i najlepszy środek na 
płeć iwydelikaca i odmładza) Zadarmo broszur 
ki Dra C1 i o s i e l s k i e g o  o miodzie W arto 
przeozytaó Żądajcie! K OEZEM EW ICZ, em 

naucz., IWA.NCZŚ NY. 2882 10 30

Br. UH MI

U B B A N K A  W E Ł K I A N E  ,Ua dzieci.
F .A F T A N 1 K 1  T R Y K O T ,  męskie i <lams*ie.
S Z A L E  sznelowe, K E K A W I C Z K i ,  K A M b  P C Ń O Z O

C H Y  i S K A R P E T K I  wełniane K.J> rosyjskie
poleca w  w ielk im  wyborze po s-euaet najtańszych

2615 16 o

f d
**
f
♦
*
*Anastazy Troncz Krak6w, Floryańska 1. 17

C elem uniknięcia pnnyłek. zwracam 
niniejszem nwagę Szanownej P. T. 
Publiczności, iż z dniem 18 gru­

dnia b. r. przestałem dostarczać wędbn 
do dwóch skltpów masarskich, prowa­
dzonych przez p. Juliana Wiśniowskiego 
dotychczas pod firmą: Sprzedaż wędlin 
i wyrobów masarskich z parowej fabryki 
Wincentego Satalerkiego, a mianowicie: 

przy ul. Szewskiej I. 11 i 
przy ul. Długiej I, 26.

Z pewazaciem
J \h i c e n ty  S a ta fe c k i ,  

pierwsza parowa fabryka wyrobów masarskich 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 18, telefon 453. 
F ilia  w Wiedniu. V. SchoDbrunnerstr. 1. 27 

telefon 2333 3246 2 a

L Niezbędny dla k a ż d e j dó 
<*od>jenrm£0 mycia.

*

G r w ii iz d K ę !

Wiktor Czaplicki
J U B I L E R

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  7, 
poleca swój skład wyrobów złotych i 
srebrnych, przyjmuje zamówienia, repe­
rac je  i zamiany. Z 1 “to, srebru i drogie 
kamienie zakupnjt. Największy wybór 
pierścionków zaręczynowych oraz biżu- 
teryi pafryotyczcej. Mam na składzie 
zegarki złote damskie i męski" s naj­

lepszych fabryk szwajcarskich.
Słynne Schaff hausen i Omega. —  Ceny 
30 '9 najniższe. —  Z gwarancyą, u  w

Kojarzenie małżeństw.
Wyszedłszy za mąż jako 16-letnio biedne 

dziewczę przeniosłam się z mężem z Węgier 
do A ustiańi, gdzie mą. mój był p-j.edaiębior- 
c j budowlaty® i po 8 latach szczęśliwego Do­
życia małżeńskiego omarł. Powróciwszy do 
krajU, by odwiedzić a/ew rych , postanowiłam 
już tam ni-' wrai ać, jeślibyir w cągu  rokn 
odpowiednio wyszła a mąż. Mam lal 26, je- 
•tem bezdzietn >. posiadam 300.000 koron go 
tówki. Główną wagę przywiązuję nie do ma 
ją tku . lecz di charakteru mego przyszłego. 
Tylko zupełnie po.tażne zgłoszenia p o i „Au- 
sD allen ' poste rest. Szegedin (Węgry). Me ano­
nimy nie odpowiem Hyskrtcys zapewniona. 
Tylka na listy niemieckie odpowiedź nastąpi.

4266

L. f>25u. 3251 2 5

KONKURS.
fodpisany Kom itet c. k Towa­

rzystw a rolniczego ogfcuza nir.iej- 
szem konkurs na posadę kierown k a  
biura rachunkowego, które jirowadai 
buchalteryę dla poszczególnych człon­
ków Towarzystwa do biura pi zystę- 
pujących.

W ymaganą jest dokładna znajo­
mość rachunkowości rolniczej, a za­
tem zaiówno .rachunkowości, jak rol­
nictwa.

Pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, k tórzy wykażą się prak tyką 
w innych biurach rachunkowych rol­
niczych.

Płaca wedle kw alifikacji, od 
1800— 2400  koron z możliwein pod­
wyższeniem na przyszłość, posada 
jest do objęcia od Igo lutego 1904, 
termin wnoszenia podań do 10 Sty- 
czpia 1904.

Kraków, dnia 18 giudnia 190*.
Z Komitetu c. k. Krakowskiego 

Towarzystwa rolniczego.

M rę k c z y  w o d ę ,  g ł a a a  
c z e r w o n e  i p o p u k a n e  

ręce

*

_ 0

gntiryach lnb w głównym składzie

U8UW8,
p r y s z c z e  i  l i s z a j e

Dt> naoycitt w aptekach, dro-

Laboratcsryum „Aeskulap“
L n ó w ,  ^ a s a i  H a n s m a i m m

2663 19 6
Borason 60 hal., ttydło borasonowe 70 hal.

Korespondent
d h  polskiego i niemieckiego języka, 
Kawaler, wolny od wojska, o ile możno­
ści stenograf, piszący na maszynie, 
znajdzie umieszczenie we fabryce ma­
szyn i odlewami żelaza E. Bredta I Sp.

w Otłynii. 3260 2 3

7 ? e x K > e < H > e e e e e e e c :  e e e ^ e e e e e e e e * p

^  S p e d y c je  O

<j) w sze lk iego  (j)

i transportu mebli

Józef J. Leinkauf

99
9 9
Y

^ 9

9
([> rodzaju

9 6

;\\ K R A K Ć  ul- iw .  G e rtru d y  4 , 9
K 9
(I) nowe sprowadzane $

312 46 52 9 WOZY MiSBiOYE.
o 9

L > r t / 6  e* . /-N # 1 / S  r N r t  .  /" I  y  - n  / - \  e * . ,
w  i J W w  \SF \ 7 v  v  . i  T a  w  w  v /--- " *7 ’ - - — >■ " --—---------

■ B S ^ I H ■ . -a. twśllłiii—. - ■ - „-7----- - ■------------ ------.'śświa

J T a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

« J ?  n A  I W r l n . i ^ y o
Jedyny v> Krakowie,

po»lada]ąoy własną fabrykę trumien. —  Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
Główny skład p rty  n l .  im .  T om u.isu>  1. 4 .  taż  prsy placu Szczepańskim, t^le^on 

Nr. 33l. — Filia przy al. Kopern^.* 1. 6. •
Zakład urządza pogrzany od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 

punktualnością, nchyłając pozostałej rodzinie we*e£kie trnay.
Zakład podejmu|c s ę przewozu I sprowanzaniL zwłok ze wszystkich krajuw Eurony 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam i miesięcznie 3057 75 0

Dyplom honorowy nu Wystawie 1901 r. j

W. Sznajdrowicż,
w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad

apteną pod Biaiyn. Orłen*
F il IA w ?»K?oar.óm ul. KrjpówBi,

poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 

skład i pracownię, jakoto:
FUTRM dam skie, ROTUNDY ZAAIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podrą me, 
CZAPKI futrzane, oraz wsz >ikie przybo- 
ry ty zakres ten  wchodzące; SERDACZKI, 
KOŻUSZKI dam skie, męskie i dziecięce; 
Orygin. Fakopańskie U łanki, Kryniczanki, 
W egierkl i Sukmanki K,iścinszkowskie, K «; 
razye, Czapki i Paski kialtowskii , G u ń k i 

i Kapelusze g ó ra lsk ie  
« r  Zamówienia i reoerccye uskutecznia 

w jak najkrótszym czasie. TW  2334 12 0

Panienkę i ta  s i a n r y e  vr YT1«. 
d n i u  przyjmie zamini 

nem wynagToazeniera .itale tam zarni 
szkała dystyngowana mała rodzina. -  
Adres: „Jak w domu44 do biura dziet 
ników A. Chulawskiego, Wiedeń. VI 
Getreidemarkt 13. Slio 3 3

I  EKSTPAKT ORZECHOM
3o fartoraió sifjti ilusfi

t:

1
t
C-
s

2 I  © c-

l. komis.
ma do sprzedauia:

Szafa oryginalna orzech, bogato rzeźbiona, Ko­
moda o 6-ciu szufladach dębowa z bronz. i fi­
guram i rzeźb, (antyk), Sekretarzyk raachon. 
(antyk) ze starem i bronzami, Sekretarze an ty ­
czne inkrnstow aue, Komoda antyczna jała in- 
krust, z bronzami, Biurko am erykańskie: orze­
chowe i machoniowe, llu s tk a  francuz, w kolor 
indyjskich i koronki stare Również piócz wy- 
wymienionych rzeczj-, posiadam inne antyczne 

rzeczy i nowsze. 3047 43 0
Leopoldyna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska. L. 5, I. pięt-o.

ę o o o o o o o o o o o o i

W JezykB doIsLiu i jisaiecte
w 2 miesiącach pod gwarancyą 

przygotowuję do

wynalazku J u l i a n ,  6  z e to w i  o z  a ,
peifnm iarza z W arszawy 

Je s t to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu '0  m inut ufarhnwać 
posiwiałe włosy- iuł Kolor O L arn y, B ru ­

n a t n y  a z a t y n  i bldnd.
W Krakowie n firm- J. Hanak i Spół., 

Reim i Spółka, R. W iskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u .i Friedrich 
i A. Beacock, ul. Hetmański* Nr 4, P io tra 
Mikoiascha i Skr : u Ig- Jah la , hot. Europ.

Ger.a flakonu 3  k o r o n y ,  tlaPoniid 
próbne k .» r. 1*20 2308 11 12

y  Główny skład
g  w Warszawie, ul. Nowo senatorska, L. L

Miód! Masło! i
i i

Wysyłam opłatnie za zaliczką, z porf 
czeniem natur, miód pszczelny z r. 190 
przewyborny. w 5 kg. puszkach i 
5’80 F. 5 Mg. masła, z poręcz, natur 
świeżego za 9 K. Giaser, dom wywozow; 
Skała nad Zbruczem 11, 3267 i  i

TT HIY-T01I

u Ul
państwowej, kupieckiej, ogoinej 
(poiedynczej i poaw »j. buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon­
dencji handl.. kaligrafii, steno­
grafii 1 języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę­
bnych w biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod kierunkiem egza­
minowanego rut. rachmistrza.

Kraków, ao ° 
uh Dietiowska 66, ii piętro.

Dla Pań nauka  o d a su m ić

1
I ^  94 J0DZ1S ZEUtI lazMIEJNtll

«iv -t o h  Aprobowane priei:
A k a d e m ii raerfyczn^ 
v Porywu, adopU wane 

Ipizet Form ularz offl-
 clalny tranouzki, sank-

aw u d  clonowane przez radę U li  B  
j '  Medyczną w Petersburgi- ^
®  p o d d a ją c e  rów nooseśn iew L sn  ości Jodu  a  
Ej) i ł  ilaz* p igu łk , te  Jk u tau ją  ,7 y \v  » u i w e  
[»  — łty s tld c h  rodzajach chorób, H ć - w yw o- O  
n luj zarodek jkrofuliczn-- (puchliny, z&tha- O  

I Ł  meAdautuW, hum ory, e -  I a labeici, p r z e - j  
W  ciw  k tórym > aw ykIt telazo je i t  z-.pelcie .  
41 bezskute :zneia; w  C tlo ro z ie  (bladacrcej,
®  w U ocorrhóe (białych upławach), w Ame- g  
ta  io rrh ó e  '.ihti-iuTn&nie zupełne  ,ub częśc ■ “ *
T  rf«tlt*(arao«ci), w  S u ch o tach , w  Sy6J,8 «  
Kj  ) rg a u ic z n e j e tc . O statecznie p o dają  on : s
A  jekarzom irodek  terapeutyczny, naórw y* 30 

,-zaj silny, do podżyw ania organizm 0 ł 00 ®  
w zm acrU uia kc-nstytucyi lim fatycznych, jm 

&  słabych lub  oslaoionych. —r
@  N B. — Jud  nieczystego l ° b «t>«ntego W 

źeiaza. ieat lekarstw eo niepow nem  roz %. 
e l  drzainiająceu . J a k o  dow ód czystoici i « | 

autentyczności praw dziw ych P ig u łe k  i ą  
HI U K a rd a , iadać  należy, naszt pieczęć na V

<8 areorze i podpis nai ni- /  n
Yft u  nieiszypotozony
^  dl! z ielone ' etyki e ty .

ST /5.'«harz W î or-riu, EU» liOM/PA-tr, to a
if  TRZKO ,n SU, SAr.SZKtt.STW. A
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Klik? fortepianów
Ikrótkich i p i a n i n  jest do sprŁedar.ia 
fu stroiciela fortepianów St. Słotwiń 
I ikiego, Kraków, ul. Szewska Tb. II p.
1 2 9 '5  19 100

Młody człowiek
władający poprawnie językami pol­
skim i niemieckim w mowie i piśmie, 

i biegły stenograf z kWitfłtfiem i czy- 
telnem pismem, znajdzie natychm iast 
pomieszczenie w rafineiyi nafty 

w Trzebini 
Oferty w polskim i niemieckim języku 
należy nadsyłać z odpisami świadectw 

pod adresem Pyrekcyi rafineryi. 
Nie uwzględnione oferty pozostaną 

bez odpowiedzi. . 3256 2 3

o d k i  p o ls k ie
wysyłam ^ocztą „franco1" 3 crłe §  

b u m e lk i w e d le  w y b o r u  
z następujących gatunków
Wiśniówka
Pomarańczówka biała 
Pomaraóczowka cżarna 
Karpatówka
Kminkówka 3187 8 10
Miętówka 
Żytmówka
Starka (Koniak polski)
Rum familijny 

za  i i a u e s l a u l e m  6 k o r o n  _
- Proszę o r y c h ł e  przedswią- ©
, teczne zamówienia. ©

M & ro e li  D u t k i e w i c z  
Kranów, Rynek 39 40. ^

3©©G©ww©©©©©©&©©©©©0

Nr. 896 .

W  C. KREM NA OSUWIE
ze skóry kid, box c::!f i chovreaut.

W iM iic ^ iia  i n i i ł  k i z y  skórę, dając jej bardzo piękny
p o ł y s k .

Dostać można w składach aptecznych i w przednlejszych 
handlach skór i obuwia. .m i  2 24

= Główna wysyłka: ---------- -

Bruder Hochsircfer, B^idapest.

Pożyczki
jako kredyt osobisty na .5—6°/0 dla
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny. zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach, pożyczki hipote­
czne na 4%  szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka. 2666 17 18

Bank Dizomanyi ugyn , Buda- 
pest, VII., K iraly-utcza 4 9

Od Nowego Roku 1904  
rozpoczyna druk nowych 

powieści:

>®QQeG&QQ9e&* |  „BEZBARWNY" i
Roi™ 1 9 0 4  fSkSfe M  S  puder na włosy j

U . U S T R O I ,  .1 f l Y  I
W riągn ftku  i904 każdy prenumerator Tygodni!'a ©
i 'lustrowane- f i 1}  numery pisma, zawierającego około 
go otrzym a: w  &  1000 kolumn tekstu z 1200 rysun­
kami, kopjami obrazów, iilustracyami chwili bieżącej, 

z okłaaką ogłoszeniową. Nadto

W cierpieniach reumatycznych, 
gośćcowych 1 pokrewnych, naj 
lepiej przez pp. Lekarzy pole­

conym środkiem jest

(MAŚĆ SAPOIEIIKOlOYi)
_  WYROBU

EUłSENIUSZA MATULI
t Rataysli Mo Tomowa

Często już jednorazowe natarcie
usuwa cierpienie

Dostać można po cenie: za mały 
słoik 1 kor. 40 h., za duży 5 kor., 
w każdej aptece, jak również wy­

syłka za zaliczką.  ̂
tiustać można w Krakowi" w apte- 
Kach,: WP. Bartmańskiego, Bosko- 
skiegjo, Górzeckiego. Gralewskiego, 
Grabowskiego, Macudzińskiego, Mi- 
kuckiego, Prom a, Redyka, W  .szniew- 
skiego, jako też w drogi -opotha 

Klcwutnsiewi; zowej. W Podgórzu’ 
w aptece WP. Dyon. Matuli i drog.

hurt Dobrowolskiego.
Ostrzega sro przed naśladownictwami. — 
p- "-dziwy tylko w oryginalnym opakowa­
niu, prawnie wraz z m arką ocr^unną „pal 

mą", jak  i nazwą zastrzeżonem 
Najwyższe odznaczenie z wystaw w 'aryżu, 
Londynie, Marsylii, W iednia. — Dyplomy 

nonorowe i złote medale.
2 licznych świadectw lekarskich podajemy 

poniżej kilka 
Z przyjemnością muszę stwierdzić, iż 

„SAPOJLE> THOLU“ używani ud % la t w roz­
maitych postaciach bólów reumatycznych, 
jakoto: rwy kulszowej, Ischias, Lumbago 
ltp. oraz newralgicznych, pizyczem iaun ,,- 
żyłetn nader kojące działanie tegoż, t a l , ż 
uważam preparat ten  tak  co do skuteczności, 
jak co do jakości wyrobu wysoce przewyż­
szającym tego rodzaju fabrykaty zagran i­
czne. nie mogące z niem współzawodniczyć 
Iarnow 19u2 r Dr Zypmuut Dzikowski m. p.

C. k  starszy lekarz pow.

Z przyjemnością potwierdzi ,m niniej.,zym, 
■g zastosowanie Pańskiego „SAPOMENTHO- 
j U“ w cierpieniach reumatycznych, wy­
jadło ku memu zupełnemu zaduwoleaiu 

nie omieszkam znakomity ten środek jak  
lajwięcej polecać

Wiedeń, 1902. Dr E. Woli m. P-

Przysyłam wvTazy zczerego uznania dla 
Pań“kiego „SAPOMEN IH O LU “, który oka­
zał się zna*omitvm środkiem w cierpieniac 
reumatycznych. 3101 1 10

Pilzno w Czechach 1902.
D1 Anton1 Fischer m. p. 

o k. starszy lekarz sztab.

Z przyjemnością potwierdzam ze od kilku 
la t irdynnję Pański „SAPOMENTHOL" 
w przypadłościach reumatycznych z najle-l 
Pszym wy nil era.
Tarnów, 1902. Dr Wtoazimierz Rogalski m. p.

prymaryusz szpitale powsz.

JEN
Stw ierdzam , że Pańska Maść „LAPO- 

OLOWA“ jest znakomitym środkiem 
[' silom reumatycznym.

t. Dr Wa.sry MaouaJński m. p- 
6 10 pG .uaryusz Szpitala.

****(»
7 ' > v

PREMIUM WYJĄTK

TOfflv
(oo m ieB ląo  2  to|

w iem 12 tomól 
JOWSK1" oi az 
łecziiych, Daaarr 
„Małżeństwo u 
W bezpłatnym

i oez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty.

powieści i dzieł popularnych
dzieł H, SIENKlLWICZA: zawierających .POTOP" i . ' PAN WOŁODY- 
tomow aziei różnych autorów z dziedziny literatury, historyi, nauk spu- 

Izyrodniczych i t. p. — W styczniu: „Wielkie legendy ludzkości1'; w lutym: 
Inych naroduw"; w niarcm „Zycie artystyczne ludzkości" (z iilustracyami). 
| tku w arkuszach powieść tłómaczona, 1 • ’

Prenumeratę przyjmuje:

konserwujeodtłuszcza, nadaje połysk.
kolor. •

W IS K ID A  P .,  K ra k ó w , l
Plac Maryucki. 2672 26 30 q

Z G U B IO N O
dwie Akcye Galie. Banku hipotecznego 
Nro 152 i Nrp 1838. Lit. D, po 5009 
złr. bez kuponów. Powyższe akcye zo­
stały już amortyzowane i nie mają ża­

dnej wartości.
Szczęśliwy znalazca za złożeniem w Dy­
rekcji policyi otrzyma wynagrodzenie 

100 koron. 3243 2 2

Glona efapeiytja w Doń
w  i i r a k o

W arunki prenumeraty „Tygodi
dzieł

w e  L w ó w  i,

O

K w a r t a ln i e ..................................
P ó łro czn ie .......................................
Rocznie  ..............................
Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicł 
płóciennej oprawie dopłacają za toml

ro czn ie  za f
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z
8 a  kor. — O zdobne o k ła d k i do opr^

Komplet ten 60 pierwszycn 
nadesłaniem w b ratach po

3228 3 6

[ „ T Y G O D N IK A  I L L U S T R 0 W A N E G 0 U Pasaż, H a m a n a  1 9,
’i f e  G e b e t h n e r  i  S i > .  oraz wszysł kie księgarnie.

Ja Ulustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 tomami 
[pularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach:

w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową
K w a r t a l n i e ........................  ^ t oron 20 hal-
P ó łro czn ie .....................................................................14 koror 40 hal-
R o c z n ie .................................  28 koron 80 hal-

hv bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), Zaś dzieła popularne w ozdobnej 
1 lko 40 hal., t. j. kwa talnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor 80 hal. 

tomy 9 Kor. 60 nal. Należytośc tę nadsyłać razem z nrenumerarą.
ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 

fiam a półrocznych koi.ipletow „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 koi. 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania.

iów  Henryka Sienkiev/icza może być naDywany seryami po 12 tomuw za
kor za tomy bez oprawy, zaś po 17 koron 80 halerzy za tomy w uprawie.

6 koron 80 hal. 
13 koron 60 hal. 

27 koron 20 hal.

©

Numery okazowe i prospekt^1 * kysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, pasaż H^smana 9

N ie z ró w n a n e  co do  b o g a c i  
s t r a c y j  (przy

d o b o ro w e j t r e ś c i  i  p ię k n y c h  ilu -
Icosunkowo niskiej cenie)

KALENDARZE WOJNARA
- k  1 9 0 4

I J e n s y u a c w a n y  żandarm (postenfiih- 
■ rer), lat 36, kawaler, poszukuje o- 
bowiązKU przy gospodarce rolnej jako 
ekonom, lub zarządca, lub też jako do­
zorca w fabryce. T. 0. poste restante 
grodzisko (kolo Leżajska). 3255 2 i

P » ł E Z A € N E  P  i M E
żądajcie tylko

K r o c h m a l u  b r y l a n t o w e g o
z fabryki krajowej p. Bażanta 

wo Lwowie. 3025 7 o
Do nabycia we wszystkich handlach.

R z ą d c a
kaw alei, z bardzo dob.emi refereneyami z po­
stępowych gospodarstw, posznkuje posady od 
Jty :znia i904. Wiadomość Biuro wywiadowcze 
S. Poliński, Lwów, Pasaż Hausm ma. 3111 3 3

P n ł r 7 ^ h n v  je^1 mai s ter kowai-
* fcC U llJf SKi, obznajomiony do­
brze z robotami powozowemi jauoteż i 
kuciem koni, w mieście Nowym Sączu 
(liczącym 20.000 ludności). W arsztat i 
mieszkanie przy głównej ulicy. Po temi 
samemi warunkami potrzebny jest także 
dobry' kołodziej, obzuajomiuny również 

z robotami powozowemi.
Zgłooiienia pod 2978 przyjmuje A dm inistra­

cje _,Nowei Reformy1*. 2978 2 4

Ratnjcie pieniądze, k io re  nam w ro­
gowie zabierają .

Krajowa kawa słodowa syst. ks. Kntippn 
jest najlepszą i najtańszą Kto jest cier­
piący, niech pije zamast kawy zwygłej 

„ K a w ę  S eren it& *“ .
Faoryka ViyroDów Krajowych

'TEOFIL SYPNIEWSŁ
S Z E W S K A  21d. 3024 10 12

Józefa Ekerowa
udziela 2592 21 o

lekcyj tańców
przy ul. Stolarskiej 13, I. piętro.

M iu d  p s z c z e l n y  praKdriwy’ paM

P o ż y c z k i  o s o b i s t o
na 5—6°/o rocznie do najwyższych kwofc na 
skrypt ałuzny dla oficerów urzędników, ku­
pców i przemysłowców, spłucalne w ratach 
mies Ycznycb, kw artalnych lub półrocznych. 
Intabuiacye kouwcrsye, na I, Ii, względnie III 
miejsce, 4-aA rocznie, kredyt wekslowy wszel­
kiego roazaju. Kupno i sprzedaż papierów war- 
lośc-.wycn zułatw ia spiesznie i dyskretnie 
Bank-Kommandu-Gesellschaft, Budapest, VI., Vb- 
rosmarty u. 45. Pożądana korjspondencya w 

języau niemieckim. 3155 8 10

0 ZfiPflCHO FIOŁKOWY/W 
WYPRÓBOWANY SKOPEK

90 m m m m m  p k i
« .^ C T S C H & C ? W lE l łL h

V - Ć 8 f V « , f
186 41 41

.sięgarni ludowej" w Krakowie: 1) „Poiak- 
tańsze po 30 ct., droższe 40 ct. 3) „Polski 

tańsze 30 ct., droższe 40 ct. 4) „kalendarz 
•zech poprzednich, w zwykłej oprawie 80 ct., 
złr, — Wszystkie kalendarze odznaczaią się 

bardzo obutą i urozmaiconą, n J łe r  pożyteczną treścią i wielkiem bogactwem 
obrazków. Okładki nadzwyczaj fpiękne, według kolorowych obrazów sławnego
 1 ___ YTrtrrlari fli‘A'7«7Yph 11A.1P7i) TlMflt.ft dA^aflri* lrolan_

wyszły już z druku nakładem „ 
po 40 ct. 2) „Gospodarz" wydam 
Kalendarz Maryański", wydanie 
powszechny", obejmujący treść 
w ozdobnej oprawie płóciennej

Księgi!
wybór książek do nab o ze^w a, treści religijnej, historycznej, powieściowej, 
prawniczej i t. d. — Księj^s nia zakłada biblioteki i czytelnie ludowe. Katalogi 
darmc i opłatnie. — Wyal łka tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości, 
przy większvch zamówieniach także za zaliczką, — Wszelkie zamówienia na­
leży przysyłać pod adresem: 3170 6 5

K s i ę g a r u i a  l u d o w a  W o j u a i a  w  K r a k u w i e  (ul. Szewska 13/4)

U M Ł  C Z A P L I C K I
J u b i l e r  w  IZyu.kowĄe. P lae  M a rya cJr t  _ZVY. t  2966 9 10

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wieik, ywbór now ości ze Złota, 
Kamieni i Srebra, oraz Srebro do wypraw ślubnych w kasetach na składzie.

C ią g n ie n ie  d z iś !

L O T E R Y A  G W I A Z D K O W A

C ią p itn e  n ieW o lsliiie  Guia 29- p  p i a  1903 i
lbOO wjgra.nych

rozłożonych nu
100 g łó w n y c h  w y g r a n y c h  i 1400 mniejszych ogólnej wartości
K O I i O N  5 0 . 0 0 0  K O R O N

Główną! w cgran4 2 5 .0 0 0  koron i dalsze dwie wygrane na  5 0 0 0  
i 1 00 0  koron na żądanie 2705 10 10

P0 T  W y p ła c i s ię  g o tó w k ą  TEBP
po odciągnięciu ustawowego podatku od wygranej.

I  « s y  p o  K o r o n i e
są d< nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafikach, kolektu 
rach loteryjnych i w ^ inr2!eloteryjnem w W ieuniu, I., Spiegelgasde 15.

D r a  F R Y D E E t r K A  L E N G I E L A

w y

U» 48 O

Jnż sam sok roślinny; Phńący  * brzozy, jeżeli na pnie prze­
dziurawiono koro, znany jest o l  niepam iętnych czasów, jako naj­
z n a k o m its z y  środik piękności; jeżeli się jednak ten s0^ W0dle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w „ridze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiorę pn-w-ie cuduivnej sił w.

Jeżeli wioczorein posmarujemy tw arz lub inne m>£,J®ce skóry 
tym balsauiem. t,0 już n m za ju * rz  i o d p a d a ja  «Faw le_ n te -
zn a o łn e  łupież® ze sk ó ry , k tó ra  a ta j  o się je z to  lao i^ . 
oo b ia łą  i d e lik a tn ą .

BaRam ten  w jgladza na tw arzy zniai^i ki * blizn, pow­
stałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą » cerze b ia ło ś ć ,
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 

czerwoność nosa. stłuszczenie i wrzelkh inne nieczystości cery. Cena 
ioika ipisem nżyoia 1 złr 50 ct. t> ra  L e n g le l a  m y l lo  b o n io  s ow o ualsgodniej- 

sze i najodpowiedniejsze m y d ło  dla skory” umyślnie przyrządzone po nO ct.
Do nauycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u 25. Ruckora; 

w KraKOwiS n W iktora R edyka; w Czerniowoąoh a CłoUclany^iego nast. Mahl apt.

wątrobiane, blizny,

Schmiedt % Fontin. drognerya; w larnopolu u Marcyan skiegc i lamowie
iV A dlert, J . Niesołowskiego; w Bielsku a Alfr. Rinmentnala i w o r ^ r n ę r ^  A. Haas.

Z y g m u n t  L i p s k i
w  K r a k o w ie •, h o te l  S a s k i  L .  3 , 

poleca owój M a g a z y n  w y ro b ó w  j u D i i e r i  Kicn. z e g a r k ó w  g e n e w s k ic h  
z  n a j le p s z y c h  f a b r y k :  S c h a f fb a u s e n , O m e g a  i B illo d ep , oraz s r e b r a  
s to ło w e g o  prawdziwego do wypraw, s r e b r a  c h iń s k ie g o  najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
Obrąc/kl ślubnie i zareczyn&we w największym wyborze.

-  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  ----- 2602 38 0

©0©G©©9& jwtó00G®0©00eGS0©©©©©G© I0 ©O0 ©©O©©©©G©O©O©©G©^©©©©0 
©  W  W 1 3 Ł E I IU  U. Z D O R Z E  są zawsze na składzie Ornaty, Kapy, Stuły, Bursy, q  
G Tnwalnie i t. p. szaty liturgiczne ©
© w Pracowni robót kościelnych |
|  M A R Y I  K O R B E L  W  K R A K O W I E ,  o
© P la c  M a n jc k i  l. 9 , I I .  p ię tr o .  2687 10 10 §
§  Na zamówienia wykonuje się sztandary i chorągwie gładkie i haftowane. $
©©©©©©£ 3©©GG&©©0©©©GG©©0©«i<t?Gń lawoaoooataooc?®©®®©©©©'-^©©©©©©

^  a kŁg&A&w • J Gd dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwe

h e r b a t ę  r o s y j s k ą
zbioru majowego, poleca, h a n d e l

„  kę, kuracyjna-da 
serowy, bez żadnych domieszek pod gw arajcyą, 
wysyłL po ó kg. w biaszankach szczelnie zan> 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłuszenie do każdej poczty epiatnie, 
za 5 K 50 h. Zarząd dóbr w Siemikowcacn, 
pocztu Siemikowce, koło Denysowa (lialioya 
wschodnia. 3026 19 30

Wielki wybór

poleca znana firma 2391 28 o

JANA EULERA
K r a k ó w ,  S z e w s k a  N r  l i

Rozwóz nafty darmo.
\ TieoiP VI, Geireidemarn 13.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 
i reklamy

Adolfa Chula\A skiego
udz. :la rady w wyborze sroaków re­
klamy, układa teksty wszelkich ogło­
szeń, pośredniczy we wszystkich spra- 
3109 wach pizemysłn i band la. 3 ■_

- Każdą osobę bez względu na wiek
wyuczę

I BUCHALTERY! |
k; pojeaynczej i podwójnej, rachun-

%
ę  kow kupieckich i wiadomości we­

kslowych w 50-ciu lekcyach pod 
\ gwarancyą za bardzo przystępną 

cenę. 2926 7 ic . 
Również udzieiam nauki języka 

niemieckiego, korespondencyi han­
dlowej, scenografi- i kaligrafii

J ó z e f  U a t id w e r k  “ 
ui. św. Sebastyana Nr 34, I I  p., front.

g Pierze gęsie - i
t y l k o  © O  o t .

11 W B r o d a c h  na Jjugraniczo rosyjskiem. 97 0
unt ,Familijnej" bardzo dobrej . . . .  złr. D40

1 fun t Mela .e  ue Moskau" w oryg. op»k., najlepszej 2‘50
1 fun t „Imperial1'oesarskiej, w oryginalnem  opakowaniu 3-6u
1 fun t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20

_ _ _ _ -------------------------------Kawę Ceylon, z lakom ita, franco 5 kilo . . ’ o-__
** H e r b r f'~ z  B r o d o w !  •  Bulion wołyński, hygieniczny 1 kilo . . . llT] g-go

C. k- a ustr. k o leje  państw ow e.
WYCI ĄG Z ROZKŁADU JAZDY

o d  l  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 3  r .  (czas śiodk. europ.)

4.30
6.43

3.10

8.30
S.-iO
9.02

11.00

1.16 
i .30 
1.50 
2.49

6.15

7.40
7.56

8.05
8.38

9.00 
10 55

11.40

w a l n e g o
Odchodzą Krakowa

rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (pusp.) do Lwowa i Podwołoczysl: ^po- 
łączenie ao Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryj.., 
Stanisławowa, H usiutyna, bukala, K ipy- 
czynioc i c^erniuwieeb 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk jpo- 
łączenie do Stanisławów? , Stryj; , Nad 
brzezia, Rs wy ruskiej)
- (miusz.) io Wieliczki, 
r. (osob.) dc Kocmyrzowa, 
r. (osob.) do Suchy, W aduwic, Zwaidu- 
n ia , Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i llusiatyna. 
r. (osoi ) do Lwowa, Stanisławowa, J a ­
sła, S tróż, Sokala, S try ja , Kopyczyniec, 
Grzymało wa. 
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (mrosz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) du Lwowa (z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
wiecz, (osob.) do Tarnow a, Stróż, No­
wego Sącza.
wiecz. (miesi.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca. Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze 
myślą.
wlecz, (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (espross) do Lw ow a, Ickan Bu­
karesztu, Koiistanoyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob i) do Lwowa i Podwoi’oczvsk. 
wiecz. (osob.) do Lwot a, Podwołocz/sk, 
N adbrzezia, Sokala, Stanijławowa. Bro 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy (osob.) dc Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza

v:
Przychodzą do Krakowa

J.40 rano (osob.; ze Lw ow a, Podwołoczysk, 
Brodów Ickan, Czernie wiec, Jasia , Chy- 
rowa.

6.g6 r. (oson.) z  Przem yśla i innych miast 
przez Suchę. 

j3.5P r. (ezpress) z Ic k a n , L w ow a, Bnkare- 
%  ( sztu  i t. d. 
r ę )  r. (miesz.) z W ieliczki.
7 . 4 ^ .  (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 V (osob ) z Oświęcima.
8.45 i, (osc*-) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.59 r (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.40 r. (miesz.) z W ieliczki.

1.10 po^- (osob.) z Kocmyrzów i Mogiły. 
1.30 pop- (osol.) z Borków wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.

lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo. 
Pierz** to jest szare, zupełnie nowe i 
rękami (lane. gotowe do nasypywania 
pierzyn, poduszek i spodków- Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zabczką po­
cztową : J .  K r » * a ,  handel pierza 
W Smichowie kołc P lag . (680) Czechy. 
Wymiana d^iwolona. Upraszam o do- 

______ kładny adres. 3264

Poteziis 1  Elewie' ■ A.
We wszystkich miastach Austryi po­
trzebne są zdolne, wymowne osoby do 
odwiedzania prywatnych odbiorców. Mo­
gą być przyjęte tylko osoby dobrą sla- 

— , wę mające. ■ 3259 2 io ;
Zgłoszenia pod M. Z. 9644 przyjmuje 

Haasen stein et Vogler w Wiedniu

2.24 prp. (ełyskawiczny) zp  ̂
4.40 pop. (otok ) z

na linii funsy
6.25 wiecz. (osobl 

(połączenie 
ja s ła  i BndJ

6.50 wiecz. (mis 
7.10 wiecz (osob 
9.12 wiecz. (osob)
9.38 wiecz. (poso.)

owa.

otrzym aj; się przez ożycie M.ydlr g-lloery- 
n o w o-be iuoesow ego  J .  W lżn iow zifnyo , 
które usnwa piegi, Nszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Skłsdy; t K r u k o w łe  Oroguerya pnó firmą 

J. Wiśn'ewsk,! obecnie K JędrzejowsKi, majg 
Krmacyi, ul. Śtradom Nr. 7 i inne dro„ terye; 
w B o u u n l  J a n  Miohnik, drognerya ■ w o L w o -  
w ii A lfrea Be .oock tu. H etm ańska Nr. 4.

.-cl m iast 
ichę.
.ołoczysk
Zagórza,

Z powodn licznych poarabiań nprs szi si„ wy­
raźnie żądać „Mydta Jakóba W iśniewskiego 
m agistra 'a m a o r i  “____________  2449 89 0

W ieliczki 
Kocmyrzowa.
Oświęcima i Alwerni 
Podwołoczysk, Lawowa, 

Icaan, Taruob rzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
11.05 w nocy ^)ob.) z N. Sącza i Zauopanegi.

Rozkłady ja^ -  w lormacie kieszonkowym są 
do nabycia pą-^snie 10 ct. na stacyach c. k 
Kolei Państw , h konduktorów, [akotez w K ra­
kowie w biurze spedycyjnym Bnjańskieg; 
księgarni Krzyżafowskiegc w cuKierm M an-! 
/izio, w handlu FRchera (linia a -B) i w han­
dlu Porębskiego i^ćimlera.

Dtrźo pieniędzy!
100— 1000 K  miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i - re wszyst. m iej­
scowościach Anstro-W ęgier — łatw e 
i uczciwie bez kapita u i ry zy k a , i 

bez osobliwych wiadomości.
Przuałuć swój adres pod „E. 70“ 

do Annoncen-Bureaii „Mersur11, Nttrn- 
bei p, FUrtherstr. Nr. 78. 2484 48 62

^



fjL'aniigfica>a

P .le ca  v»zelM c w>roby w zakre* s ło lu i tw a  t r a s  
tapi arwtwa Hubl«*cgo 1 uekoracyjnege wchodaąc*.

Cl a /K i ;e  ,U a d  m Sciell, dywanów, po /ty sr, t l i  k
1 w saelk.ch p r i  im iotów  do dekj,racy |ne|0 araą- 

Jz tn la  m leaak .jla  potrzebnych.

^ om iso^ y &k lad  mebli T ow arzystw a S to la
oraz Skład wyrobów tapicerski

A l f o n s a  W a w r z e c k i e g o  w  b r a k ó w *  e
ulica. Jagiellońska JL. 7 (póg Szews

Wytrawny Duchalter
in a jd z le  *»*ie z a ją o ie  w godzinach p o o -  

blodnloh. Znajomo.. ksifgarziwa pożądana.
Listown* oferty pod F .  O . przyjmuje Głó- 

wna Agencya L/zienników i Ogłoszeń Plac Ma- 
ryacki 1. 2. 8272 1 2

P oszukuje się do wydziirź-wienia
pod Krakowem gospodarstwa wiej- 

sk.ego z inwentarzem i douem mi-s?- 
kalnym. Dokładne wiadom ści pisemne 
przyjmuje prof. A. Jaworski, Krak iw. 
I I  ezkoia realna. 3270 i 8

R estau raoya
urządzona na lepszą skalę, dobrze idąca, 
jest (z powoda icozunków rodzinnych 
właiuciela) do sprzedania wraz a kon
sensem, naczyniami, z zapasam win i 
innjch napojów, wogóie ze wszystkiem, 
co jest potrzebnem do prowadzenia re- 
stanracyi. Zgłoszenia J. W. poste rest. 
KiOSilO. 3268 1 3

U I I o a  O i i * o a x k a  1 . 9

• t a 14 0Najnowsze francuskie

Chromo - Fotopiastikon.
P r z t d t t t -  ■ -w Otwarta 

wlft Św iat c o d z ie n n ie
i iyc i*  w od Sodliliy

1 0 -ej przed 
pcłudn do 
9-ej wiec*. 

N o w ś ć !  O l  M l  y o w o  A d / 
W ędrówka przez 

Lug-dtm, Marsylię 1 Buloń 
nad morztm.

w
n a tu rz s .

■4 27 g r i i .  l i
2 itjcznła 
Se wldzoaia.

Z a s t ę p c y
na rjgoką prow izję są potrzebni do pośredni 
ctw e w sprzedaży nc wycr patent, wyrobów 
w ta id em  domostwie koniecznych i użyte­
cznych. Zgłoszenia pod -.Bedeutender Heban 
yeruens. * przyjmuje Biuro ogłoszeń Jana  
tżrógra w P raJz i, ni Henryka 1*. 3269 1 4

( .z n ib a la
W oda ao  u s u w a n ia  w iosow

nsuma w 2 minutach po jedno 
razowem nżycin na zawsze zu 
parnie wraz z korzonkami n» j-_  

silniejsze
v»ł_sy z tw a rz y  i c ia ła

(rzm un , rąk, nóg itd.) hez bolo 
i uszczerbku dla skóry. Zupełnie newy I wy 
deakonalesf sposób, który osiągnął oudowre 
e niki. Pachi.ie pięknie, ła tw a do użycia, 
zgoła n eszkcdl » a  (za co się ręczy). Cena fla­
konu na ciało 5 złr., na tw arz 6 r,łr. (ua silne 
włosy7  4 złr. (na - isn iie  włosy). W ysyła dy- 
t-T ett.it pocztą wglądzie za zaliczką wynalazca
B. M. Ganfhal, Wiedeń, I., Pesfflasse II. skłzd 
w W irdnin  Perfumorya „Moderno'4, I., ita ru - 
tnerstrazse 43. Skład w Paryżu 18, Bue

Tronrhet. 3267

Księgarnia, skład i w/pożyoza Inla nut muzy wznj oL, oraz 
główna ekspedycya pism peryodycznyoh

S .  IŁ* J E tr a sy  Z i m o w s k i e g o
przj jmuje

P R E N U M E R A T Ę
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie gratis i franco.

R i t s f e  ^  3  u z d
poleca w ielki wybór książek ozdobnie oprswnycb w lęzykacń polskim,

niem itckim  i francuskim. 3088 5 5

W torek 29 tttriheia 1904

w E ^lw aryi

9437 18 20

Ceny konkurencyjne. 

WarunKj kupna przystępne.

uprawniona

Iff j z i m i e r z  Z a p a ł a
j u b l l e p

w  K r a k o w i e , p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  K r  2 .

9 a g a zy n  1 praco n u la  wyrobów złotych I t rebrnych,
wykonanych ozdobnie i gustownie, podług najnowszych wzorów.

W wieik.m wyborze Pierścionki zaręczynowe, Obrączki ślubne, Szpilki, 
Wyprawy sreb rn e  i t. p. podług wszelkicn wzorow. — Wyrooy z chiń­
skiego s reb ra .  — Wszelkie zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko 
i dokładnie na czas oznaczony i po eenaeh nader przystępnych. — 
Kupuję i przyjmuje w zamian wszelkie przedmioty złota sreDrne i inne

kosztowności. a m  s 10

KRYTYKA11

L. 112462/90 
II

3269 1 3

Obwieszczenie.

miesięcznik poświęcony sprawom  społecznym' 
nauce i sz tuce, rozpoczyna rok VI wydawnictwa.

„Krytyka ; jest jedynym postępowym miesięcznikiem literaeko-n nkowym, 
jaki wychodzi w G.iiicyi. Stojąc na stanowisku narodowein, pielęgnuje ideały 
ogólno-lndzkie i nawołuje do radykaluycŁ reform polityczno społecznych. Życie 
jednostkowe i zbiorowe pragnie opierać na głębokiej podstawie kultury etycznej 
i estetj czuej — zaznajam a wiąc ogół z najnowszymi prądami na tych polach 
i z szczególna, uwagą śledzi ruch nowej, tak zwanej modernistycznej literatury 
i sztuki polskiej. 317 1 3 4

W roku L901—1903 drukowali w „Krytyce1* prace swoje: prof. J. Bau- 
douin de Courtenay, prof. Odo Bujwid, Kaz. Bajwidowa, Jerzy Biandes, 
W. Budzynowski, Leo Belmont, dr. H. B.egeleisen, Bronisław Biegeleisen, 
prof Piotr Chmielowski, A. Chołoniewski, A. Cybulski, dr. Z. Daszyfuka- 
Golińska, Ignacy Daszyński, D-mol, D. El mer, W. Feldman, P. Filipowicz, 
prof. dr. L. Gumplowicz, dr. Wł. Gumplowicz, dr H. Gorzycki, S. Haocker, 
Wł. Jarosz, Z Kawecki, Marys. Konopnicka, Jan  Kasprowicz, dr. W. M Koz 
łowski, Ludw.k Knlczycki, L. Krzywicki, Tad Kancayńsfei, dr. Kazimierz 
Kelles-Kranz, dr. A Korkis, Edm. Libański, E. Leszczyński, Jan  Lorentowicz, 
Adam Łada, Tad. Miciński, F  Mirrandolla, dr. J. W Marchlewski, M Moczulski, 
A. Niemojewski, -a . Neuwert-Nowaczyńsli dr. Ii Nitsch, W. Orkan, Ost;.p 
Ortwiu, M. Olszewski, St. Przybyszewski, J. Pietrzycki, Wład. Peizyński. 
St. Rossowsfi, dr. Jan  Roszkowski, J. Ruffer, Wł. St. Reymont, dr S. Kundstein, 
W. Reger, Sewer, J . Stein, Leop. Staff. T. Sobolewski, D. Śliwicki. L. Szcze­
pański, M. Szukiewicz, Kazimierz Tetmajer, J. Teaner, dr. Teicher, dr. C. Try- 
lowski, Tad. tlanowski, St.. Witkiewicz, Stanisław Wyspiański. Wł. Waience, 
dr. Wł. Witwicki, dr. L. Wiaia rski, G. Źapolsks M. Zaruski, H. Zmerzchowski, 
ur. J . Zie.iński, Stefan Żeromski, K. Zawistowska, dr. Jerzy Żuławski.

Zwracamy uwagę, że „Krytyka1* od stycznia 1903 podaje w „Przeglądzie 
miesięcznym'' szeroki obraz życia etonemicznego, społecznego, teatralnego, 
muzycznego, sztuk plasiycznych etc. z pod pióra specyalistów, zaś w „Prze­
glądzie piasy“ zaznajamia z najważniejszymi glosami prasy polskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i słoweńskiej.

Prenumerata „Krytyki** wynosi r o c z n i e  12 kor, 
k w a r t a l n i e  3 k., 3 m., 3-50 fr.

Adres redakcyi i admniotracyi:

., 1 2  marek, 14 fres., 

Kraków, ulica Wrzesiń&ka L. 7.

Dnia 28 listopada 1903 umarł starszy 
nfieyai egze ucyjny m. K a ro l H.ntzinger 

Magistrat wzywi strony interesowane, 
aby o wymianę kwitów albo o zaspo 
kojeDie preteusyj, jakie by do ś. p. Ka­
rola Hintzingera 2 tytału jego nrzędo- 
w anu mieć mogły, zgłosiły się do Wry- 
dziółn II Magistratu w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od 1 Stycznia l9o4, po 
upływie bowiem tego terminu MagistrG 
wyda ewentualną kancyę służbową na 
rzecz masy spadkowej, a później zgła­
szające ssę osoby odeśle ą ich preten- 
syarni na drogę prawa.

tasistrat M  W .  m asta trałowi,
>/. Frietllein.

1’M rw aiy  itrajo is y a k ła a  hurtowej i o«ę4ciowj d r tm o -  
foaów  1 F o n o g ra fó w

JÓ Z E FA  -WEJKSLEKA
w  K ra k o w ie , u l. llro iltk u  l. 71,

pol»*E w bardzo wielkim wjborze <>H tsioroM V, ro .to -  
UR*FY, i walce a a j i t o w n J j l i .

C*nj Dard^o p i iy i t ę o n t  — C tn m k i d«rm o i o p lł tc ie  
Wrjm :az»  płyt z» dopt*W 30113 4 i

iS o

k o n k u r s .
Zarząd główny Towarzystwa Kó­

łek roluic£\cli rozpisuje nini^jszem 
korkurs na posadę

lu ftratora lizadluweg^o.
Obowiązkiem lustratora badać stan 

przedsiębiorstw handlowych Towarzy­
stwa, przeprowadzać ich .nwencury 
i bilanse, udzielać fachowyen pou­
czeń tak z Zakresu Towarzystwa, 
jak i książkcwości handlowej. Czyn 
ności swe wykonują lustratorowie 
według wTydanej dla nich instrukcyi. 
Płaca roczna 160U koron, przy wy- 
jazlach zwrot rzeczywiście poniesio-' 
nych kosztów podróży i dyety po 
7 koron dziennie.

Zgłoszenia z dokładnym curricu­
lum ritae i odpisami świadectw prze­
syłać należy d > 15 styczn ia  1904 
pod adresem Zarządn głównego To­
warzystwa Kółek rolniczych we Lwo-j 
wie, ul. Koj ernika 19, II p. Posa­
da do objęcia z dniem Igo lutegc. 
Kandydaci z ukończoną szkołą han­
dlową mają piei wszeństwo. 3234 i ^

2-isu , e k o n o -

Bardto wielko Hoii 
osób polepstyla swoje zdrowi 

i lakowi utrzymuje przez używame

','IGULEK PftZ ćC H SZ C Z6J4C *C H

D ”  C A U V I H V ‘*
Śrpdck popularny od dl ż-rego 

m'(C7.nY, łatwy do użycia Czyszcząc krew, ,iaje się ] 
zpstusować prawie w szysAsch chorobach c lir o -! 
nicznvcL jakoto liszc e , reumalyzmy, przestaizale 
katary, dreszcze, catkiuiia, zanik pokarmu u kobiet, i 
<m'U- źoły, osłabier m  aow , brak apetytu, w > 
\ s z e lk ic h  zapali m ac l i  jdłościacb anemii, i l  m 

tiavvieniuipov ol jm y .ikcyonowamu żołędka.

P I (i U ŁK ifeC * & V I N  są do nabyta we 
u-szustł .1  w iinszych aptekach Świata, 

v> PARYŻU :
Ptsubuurg Saint-Denis, 147

6 środków do -^bów jes t zaprawionych k ..'asami, które dla ust i zębów są 
‘''Mpieoznijjl niezawodnie je mszczą. Jedynie i wyłącznie wytwory aaa- 

*^*Ma 1 1 ś o l ś la  n a n J to w o , zapraw iając je  najskateczniej->zemi, n a j­
przyjemniej działaj ącami ziołami i żjw icaini. 

o Oppolaer, br& sche, S cbn itz ier, Kaii a b a n e r  polecają przeto tylko

ANh T H E R IN .
Profesor'

D r a  J .  i i  « » P P i
c. i k. ł ad w orntig dieniysty

WIEDEŃ, XIII,O
H r e iu  <iu t r b ó w  w tubkach be* tak  szkodliwego mydła, bardzo przyjemny i orzeźwia­
jący. czyści zęby gru. tor*jie, daje im lśniącą białość, i utrzym uje je  zd'owemi. Po 60 h. 
A a a t e r p a o u *  n u d a  | , u t ,  u d  d a t r i s  J a k i '  d o b r a  m a n a  1 n i e i n a j ą r a  
■ o b ie  r ó w n e j ,  dz ała e z a w o d u 1 . przeciw wszelkim cierpieniom, bólom i niszczenia 
ust. zębów i d iaseł, utrzymuje je stale idrowemi i pozbawia woni. Praw dziw a tylko | 
we flaszce, j«k ta, po 2'30, 2‘—  I 1 K z niebiesaą francuską etykietą, złotym napisem 
i moją firmą — \V Krakowie hartownie Pr. Zohoth i Sp ul Sienna 12, A. Reiffe- 
G rodika 38, R tiin  i Sp I Audrz. S ch„!tzi Na t., F. A. Grigar rtynek (fł. 44, A. 1’orebski 

i Sp. G 'b izka 2, jako też ap le-i, droguerje s t , \ v’y perftm  2732 3 6 
 - i T i - —  ........ . . i  ^Tiiiir ■ —  .MMI nairrrr ~r

S . R ż ą c a  i CJh
p r z y  u l .  i w .  

wyrabia pod kontrolą komisyi Przam
w  o  c z y  m i n

odpowiadające składem chemicznym
SBLTBiBKISł, VI(JHY, MARLEN 

sp e cy a l
jak : litową, bromową, jodową, żelaziatąl 

a przepisn 
Sprzeoaż cząstkowa w aptekach i dl

rsk i w K rak ow ie
trudy 5»od Nr. 4, tua 13 o

re j Tow. Lek. Krak. polcconu priea toż Tow.
tlne sztuczne
■n : B lW iteK IE J, GIE3H rJE B t,IR S K IU  

|óK IE J, HOMBURG, KISSINGEN, tudziai1
l e n z n i c i k e

|vaSną, oraz w o d y  le e a a le a c  a o r n a l a *
Jaw orskiego . 

jieryach. —  Cenniki na żądanie franca.

Opuścić i, kasę nowy

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
D .  J E .  F r j

Kalendtirz ten z»wiera oprócz sti 
śeioła rzymsko-katolickiego i grecko 
skiego, ka 1 ndarz astronomiczny, jak 
wschodu i zach idu słońca, jakoteż zmi! 
opatrzony jest notatką p t. rady gos

Najważniejszą część kalendarzowi 
zyii się najznakomitsi pisarze współcze;

‘1) Tetmajer K, Pragnienie, wiersz
2) kydel L. Jeńcy, dramat w 3 a
3. Gwóźdź FGiks G ść na weselu,
4) źiydel L. Afoiyzmy.
5) Żuławski J. Mędrzec, wiersz.
6) Nowaczyńzki A. N. Wesoła histol
7) Wyspiański St. Pogrzeb Kaziuiie]
8) Tetmajer Wł. Mały obrazek, no1
9) Żuławski J. Wianek mirtowy, ak]

10) Tetmajer K. Apostrofa, wiersz.
11) Słończewska K. Trzy kobiety, no
12) Nowaczyńshi A. N. Aforyzmy sow]
Drugą ważną część kalendarza staiu]

opisy miast Krakowa, Lwowa i Wieliczki, 
sposobów zwiedzania tycnż«; daiej rady oij

Poaaje również spis wazuiejszych zdr 
i spisy lekarzy i adwokatów w Ku kowi 
wykaz najważniejszych szkół w kraju, prz

Kalendarz zdobi okładka rysuntu S 
darza 20 arkuszy t. j. 320 stron.

> d l e i n a .
nn>e opracowanego kalendaryum Ko- 
atolicki go wraz z podaniem żydow- 
nież na każdy dzień obliczone daty 

y księżyca, prócz tego każdy mitsiąc 
•czo.

btanowi dział literacki, na który zło- 
Treść:

do celów eamtarx>yełi
polioują 154 60. 0

R e i m  i  b p ó l k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, h

j  Cenniki J»rmo. — Wy»yłk* dy*kretnl». j
^N nrrrrnnnnc/vyvyvrvvvY V Y Y > 

O tfl e iflijr

Porter angielski Impbrial
BarcHaya, Perhas & Co w Lopiyoii

w Vn V» i V, butelkach. Oitatnie za­
wierają */« ntra, nadają dą dla jednej 
lnu dwóch osób, lab dla rekonwale­

scentów. 8 i 88 3 4

Magazyn Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek S4.

o smutnej 3yreuie. nowela.
W., wiersz.

la.
llDgi.

bla.
[drzalskie.

część into.macyjna. mieszcząca 
uraz z podauiem dla przejezanycb

liast.
Bot, ,k polstrich pod 3 ma zaborami 

Lwowie i Warszawie. Wreszcie 
pisj pocztowe i kolejowe i t. d.

[ i. Prottfjłowicza. Objętość kalen-
3262 3 4

na nieobcjążone dobra lasowe i inrj 
do 80°/0 wartość, i konwertuję 
tej wysokości jaż dokonane ob<| 
żenią dóbr. Zgłoszenia pod 32t| 
przyjmuje Administiacya „Nowej 
formv“. 3902

Ccik« k b lfik d a r za  w o p ra n K e  k a r io n . 1 k o r o n ę .

KOCE
Bośniackie, tzysto TfEinia-
ne mięlrie, puszyste, ciepłe 
i bardzo trwale, od najtań­

szych cen poJ icoi2 7 H 9 e

Utrzymanie żołądka zdrowym
pulegf głównit u  u tn y m in in , p.zyspieik. min i nst le n iu  trsw ieni*, a asm  ięciu dolegliwego 
la tw arih en ia  Używać w tym celu najw łt ściw siegcl *a dobry nm tiiogo ś.o ix» . l i r a  K osy  
bulsam u d la  żo łądka. — Jes t on p n / r ią d io n y l j  najlepszych ziół lecznicąyc-b, podnieca 
ap e ty t, przyspiesza traw ienie i wywołuje łagoa. I r o . „ o.ulenie — ta k , i '  
może służyć z najltp . skutki tm do ntrzym ania to r ld k a  w należytym stanie
1 1  (")ę j f  T 7 P 7 C. n  1 n  |  f A z  w szystk ich  częściach wpakowania  
. .  U O b i z . v . f  - L i t .  .  .  zn a jdu je  się  s a r e j ls tr .  s t.a k  ochronny
S k ła d  g łó w n y :  A p te k a  B . F B a f f j f E S ,  o. 1 1

pod „Czarnym orłem**, FRAGA, Mala Strana 203,
doaiiawoa dwora,

óg alicy Ne^udo^ ej.
K 2'6o wysyła się wielką flaszkę, a 

50 matą flaszkę opłatnie do w sz/atk ich  s tac tj austrr-w ęgier. państwu 
Składy w aptekach Aua.ro-Węgier. W Krakowlbl w znaczniejazych apreraon. lff 20

M T  Wysyła «i« pocztą codzlbii. ~WH Pu otrzymai 
po otrzymaniu K 1 “

1008 "

I J

wtru-lj*AtStdb

„ć sobie ru âa
g te jjg f Yatalhg.Kłóru

'^ S f> s ż M ł S S a

ydł«JlLJ ^tn lo1C®J ;iV ,eonJ}u‘, ‘ a 
Tfldt3! j i  j£at<d°3,eF ».nji WBielKle sip|tpujńc,y nmzyi

56108  ̂irrnina^ 1 _pMSimr-
r-ójrzy

i«\%i"fiLegvKaLatrffu

Firma. Dr Nieć i Ska
v  Krakowie, Rysek gt lir U

(Magazyn towarów wecho&uich).

na rzecz Towarzystwa „S:«ko'y
ludowej**.

„PRQ M IE i<!
chemicznie baaane i za nr le­
psze uznane przez Instytut che 
miczny c. k. Uni wersy,tu*.. 

lwowskiego.

Wsiądzie do nabycićji. *
282i. j:o. )

t o o o o o o o o o o o c
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J. IHNATOW ICZ
Pawittrzi i t s ć ^  Iglasty »h w pakaja

otrsym aje »ię prz«* rozpylanie 
ki ad : id  .  to s n e w e io , prócz 
miłego leśneg" zapschn, po«i»do 
nieoesnione własności ąygieni-
asiio Ocsysscia i odświeża po­
wietrze mieszkań w jak wyso­
kim stopniu, żc jest powssechnie 
salacane praes pp. lekarzy do 
oddychanis, osobom cierpiącym 
na ehoroby B srsiowe. ®Tako* 
K- l'**, rospylacse od 60 hal. 
do 14 K. •

Kadzidło kościelne najpraedniejsae 
w paczkach po 

Kadzidło królewskie akła4ająCB się 
z kwiatów, żywic i b iił łn ł6w 
wyl^j*Ująeyeh przyjemną woń. 
pakic 'ki po 8 i 16 hai^ pudeł 
ko 60 hai. i . . .

Kadzidło *uł' iśskie płynne, polewa 
się na ro s ^ ^ o n t blachę- » r  
tv;arzo J>k^^^t»aj -T-lłK ny 
■aoach, tla, m L 

Kadzidło a ty idazaiat/H M  «?*■

P o lE i  t
kor. I

9648 12 0

l —

W Krakowrt. SuKtesufce L. ? 0 ;  w e  
własnych przy Li. Sykstuskiej L. 25

uf*M tem vŚhi ul. Franciizkańeka 23 .
»
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srń.rasaym  tredkioBs do odświo- 
żanis powietrza w mieszkaniach 
i zapobiega rozw ijania się ebo- 
róh zazaćnych, flakon po 50 h. i l - — 

Kadzidło v  papierkach nrzez ogrza- 
aie otrzymuje się bardzo prijr- 
jemny zapach, pzkiecik zawie­
rający t u z i n ..................................— 24

Kadzidło InóyjeKle w tnslemkaoh wy 
dziel laidso przyjemny, długo- 
ł,rł>ały i poszukiwany zopaoh,
p u a e łk e .........................................

Kadzidła salonowe używa się aapo 
mocą roapj laoea, daje bardoo 
prayjemną i zdrową woń, ed- 
świeżz i oesyszosa powiewie,
flakon po 60 h. i ......................... I N

Trejlezkl jzorwene I ozorze prsy 
paleniu wydzielają prayjemną 
woń, paezki po 4, 8. 10 i 90 h., 
yudołko po 30, 60, 60 h. i . . L — 

Yraaiozkl riaainfekoyjne raaykalm o 
ooiyoa^aaji; powietrze tak  w mie- 
aakaniact jak  i w kerTtarzaeb
pudełko 20

LW0Wi6 vr akifDitca 
i ul. Halickiej L. H-

^  O C H ^ ° ' t

Najoflpowiedmejsze p olarb
U A  G W I A Z D K Ę  

i NOW Y ROK.
1'apiery listowe z kopertam- w pn- 
dełkach po 40, 50, t»0 h, K 1, 
i wyżej. Duża ozdobna kasetka x»- 
wierająca 3 0 0  sztuk papierów, 
łetów korespondencyjnych i kopert 
w rozmaitych kolorach i kształti ;b 

K 7, poleca

Pierwsza i ]eayna w kraju 
fabryka wyrobów z papieru

S. W. Niemujowskiego
% v r :  Ł « o n i E .

Do nabycia w składzie fabry ym I 
PI, Maryacki I. 8 . oraz w e wszvsf- 
kich znaczniejszych handlach h  o i 
skieh, krakowskich i prowmcy 

nych.
Straedi się należy przed 

naślauownictwarui. Prawdziw 
z powyfoj odbitym znalriGai 
nyui 81

* i t Rssąd«a D r? te ir * i L . K.

'


